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WARSZAWA 13. 10. 
12 bm. z okazji zakończenia 
Tygodnia Ligi Przyjaciół Żoł- 
nierza odbyła się w Teatrze 
Polskim w Warszawie uroczy- ; 
sta akademia. Przybyli na u- | NR 246 — ROK VIII 


szawy serdecznie powitali za- 


demii: ministra Obrony Naro- 
dowej — Marszałka Polski 
Konstantego FRokossowskiego, 
szefa sztabu generalnego WP 
wiceministra ON — gen. bro- 


nych. 


Wymiana depesz 
między Kim Ir Senem 
i Józełem Stalinem 


DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MI: TISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH — 

JÓZEFA WISSARIONOWICZA STALINA : 


Drogi Towarzyszu Stalin! 

W dniu czwartej rocznicy nawiązania stosunków mie- 
dzy Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną a Związ- 
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich niech mi wolno 
będzie w imieniu Rządu Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i całego narodu koreańskiego przesłać Wam, 
Drogi Józefie Wissarionowiczu, wyzwolicielowi 1 najlepsze- 
mu przyjacielowi narodu koreańskiego, a w Waszej osobie 
Rządowi Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
f całemu narodowi radzieckiemu gorące uczucia głębokiej 
wdzięczności. 

W dniu dzisiejszym minęły cztery lata od chwili uzna- 
nia Rządu Koreańskiej Republiki 'Ludowo-Demokratycznej 
przez Rząd Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
którego siły zbrojne wyzwoliły naród koreański spod jarzma 
imperialistów japońskich, dając tym samym narodowi ko- 
reańskiemu możność utworzenia niezawisłego, demokratycz- 
nego państwa. W ciągu całego tego okresu wielki Związek 
Radziecki udzielał niezmiennie bezinteresownej pomocy 
1 przyjaznego poparcia Koreańskiej Republice Ludowo-De- 
mokratyczrej. Przyjazne stosunki między naszymi pań- 
stwami zacieśnhiają się jeszcze bardziej w warunkach zaciek- 
łej walki narodu koreańskiego przeciwko interwentom ame- 
rykańskim, o wolność i niezawisłość swej ojczyzny. 1 
© Drogi Józefie Wissarionowiczu, naród koreański wyraża 
swą gotowość dalszego wszechstronnego rozwijania i umac- 
niania przyjażnych stosunków między naszymi narodami. 
-Naród koreański zdaje sobie w pełni sprawę z doniosło- 
ści utrwalania przyjaźni koreańsko-radzieckiej i rozumie, że 
tylko w oparciu o braterską i bezinteresowną pomoc wiel- 
kiego Związku Radzieckiego możliwe jest pokojowe, nieza- 
wisłe istnienie i rozkwit Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. i 
-~ Niech żyje wieczysta, niewzruszona przyjaźń między 
Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich! 

<- Chwała wielkiemu Związkowi Radzieckiemu, niezwycię- 
żonej ostoi pokoju, demokracji i socjaliżmu na całym 
świecie! 


Przewodniczący Rady Ministrów Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
ý KIM IR SEN 


W odpowiedzi na powyż- sów Koreańskiej Republiki 
Rzą depeszę, przewodniczący Ludowo = Demokratycznej — 
Rady Ministrów ZSRR, Józef Kim Ir Sena, depeszę treści 
Stalin, wystosował do prze- następującej: 
wodniczącego : Rady Mini- 


DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO- 
DEMOKRATYCZNEJ 

TOWARZYSZA KIM IR SENA. 


Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, przyjąć po- 
dziękowanie od Rządu Radzieckiego i ode mnie osobiście za 
Wasze przyjazne pozdrowienia i życzenia z okazji czwartej 
rocznicy nawiązania stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzieckich. 

Życzę narodowi koreańskiemu, mężnie broniącemu swych 
praw narodowych, sukcesów w jego bohaterskiej walce 
o wolność i niezawisłość swej ojczyzny. 

di J. STALIN 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDZ, WTOREK, 14 PAZDZIERNIKA 1952 ROKU 


o pokój i 
Agitatorzy 
rozmawiają 


z wyborcami 


Praca agitatorów nabiera coraz szersze- 
go rozmachu, obejmując coraz nowe rze- 
sze wyborców naszego miasta. Agitatorzy 
docierają do każdego wyborcy, do każdej 
rodziny, niosące słowa prawdy, wyjaśnia- 
jąc treść Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego, starając się pomóc obywate- 
lom w sprawach bytowych. 


Spotkania kandydatów na posłów z wy- 
borcami organizowane na terenie Dzielnicy 
Górnej - Lewej cieszą się dobrą tfrekwen- 
cją. W dzielnicy tej szczególnie wyróżniają 
się agitatorzy: Tadeusz Stell, Piotrowska i 
Wypych z Obwodowego Komitetu Wybor- 
czego Frontu Narodowego Nr 68. 

Agitatorzy ci są w stałym kontakcie z 
mieszkańcami przydzielonych im domów. W 
rozmowach z wyborcami, dużo miejsca po- 
święcają omawianiu życiorysów kandyda- 
tów na posłów: — kto są ci ludzie i dlaczego 
wybrani zostali przez naród na kandyda- 
tów. Agitatorzy na spotkania z kandydata= 
mi przychodzą wraz z wyborcami swego te- 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


szczęście 


| 
W nowym mieszkaniu 


Przy nowouruchomionych Zakładach Jed- 
wabniczych w Turku oddano do użytku 
pracowników dwa nowe bloki mieszkalne, 
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. Porozmawiajmy. Możemy najpierw 
mówić o pracy. Ani ty prządko, ani ty 
tkaczko nie rzuciłabyś jej za żadne 
skarby. Wszystkie wspominamy stra- 
szne lata bezrobocia. Byłyśmy wtedy 
młode. Wszystkie chciałyśmy praco- 
wać, wierzyłyśmy w swoje siły, a tym- 
czasem nie było roku w naszym życiu, 
żeby nie wystawać pod bramami fa- 
bryk gęyerów, poznańskich, konów t 
innych, wyczekując na pracę. Wraca- 
jąc do domu cżytałyśmy na twarzach 
naszych najbliższych pytanie — czy 
dostałaś pracę? : Niestety, najczęściej 
wracałyśmy z niczym. Takich nie po- 
trzebnych były miliony i u nas w mie- 
ście i na wsi. Zawsze zarabiałyśmy 
mniej od mężczyzn, byłyśmy gorzej 
traktowane, zamknięte były przed na- 
mi drogi do awansu. 

A dziś? I nasze siostry, i znajome, i 
przyjaciółki — wszystkie pracują, są 
samodzielne, wiele z nich zajmuje wy- 
sokie stanowiska, kobiety są u nas dy- 
„rektorami, inżynierami — wykonuje- 
my zawody dawniej dla nas niedostęp- 
ne. Mamy równe z mężczyznami pra- 
wa, takie same możliwości awansu, 
nauki. 

Kto nam kobietom dał takie prawa? 
Każda z nas odpowie: władza ludowa, 

zad robotniczo-chłopski. I dlatego z 
całym oddaniem popieramy Program 
Frontu Narodowego, i dlatego z całą 
ufnością oddamy swoje głosy na kan- 
dydatów Frontu Narodowego. 

Wszystkie kochamy nasze- dzieci, 
nasze rodziny. Ale miłość ta powinna 
przejawiać się w naszych czynach, w 
naszej codziennej pracy, powinna być 
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naszą codzienną troską o ich lepszy 
byt, o ich lepsze życie. Nasze pragnie- 
nia nie są odosobnione — tego samego 
pragnie ludowy rząd, o to właśnie wal- 
czy — by z roku na rok całemu spo- 
łeczeństwu lepiej się żyło, by w mia- 
rę możności przezwyciężać i usuwać 
wszystkie trudności, nieraz jeszcze tak 
dokuczliwe. 

Spojrzmy na naszą Łódź, Coraz wię- 
cej ludzi lepiej w niej mieszka, coraz 
lepsza jest opieka lekarska w naszych 
zakładach pracy, coraz więcej ludzi 
pracy wyjeżdża na wczasy. Z roku na 
rok jest więcej przedszkoli, żłobków, 
szkół, a wszystko to dla naszych dzie- 
ci, dla naszej młodzieży. 

I dlatego całym sercem popieramy 
Program Frontu Narodowego, i dlate- 
go w dniu wyborów na ten Program 
oddamy swój głos. 

Nasza piękna ojczyzna jest nam 
matką i jak matka troszczy się o na- 
szą przyszłość, o przyszłość młodego 
pokolenia, by nie ząznało głodu, nę- 
dzy, wojny. Nasza ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa — to pokój, a 
pokojowe budownictwo da nam nowe 
szkoły i nowe domy, nowe miasta i 
wsie uwolnione od wyzysku, nowe 
krosna i nowe maszyny przędzalnicze, 
Nasza ojczyzna — ludowa ojczyzna, 
której wszyscy jesteśmy współgospo- 
darzami, droga nam jest i bliska. Nie 
szczędzimy dla niej sił, dumne jesteś- 
my z jej osiągnięć. Te osiągnięcia po- 
mnożymy realizując Program Frontu 
Narodowego, który kreśli przed całą 
Polską wspaniałą g, zyszłość, który za- 
pewnia. jej wszechstronny rozwój, 


renu. 


się 


W pracy swojej wyłóżniają się również 
bezpartyjni agitatorzy z tego samego ob- 
wodu: Jan Sosnowski i Wawrzyniec Waw- 
rych, którzy dokładnie wnikają w bolączki 


"Turkowskich Zakładów — wielowarsztato* 


wiec — Józef Jankowski w nowym miesz- 
kaniu wraz z żoną i synkiem. 
CAF — fot. Adam Mottl 
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mieszkańców. 


Zdobyli oni zaufanie wśród 
wyborców. Na przykład, 10 
lokatorów domu Nr 20 przy 
ul. 8 Marca prosilo o in- 
terwencję w sprawie repera- 


cji dachu. Zostało to załatwio- | 


ne przez agitatorów. Już w 
najbliższych dniach mieszkań- 
cy tego domu  pozbędą się 
zmartwień, dokuczających im 
od dłuższego czasu, 


W pracy azitatorów poma- 
gają dużo tygodniowe odpra- 
wy, organizowane przez Ob- 
wodowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego Nr 68. Na 
odprawach tych agitatorzy 


składają sprawozdania z pra-| 


cy w terenie, dzielą się swoi- 


Dalszy ciąg na str. 2) 


 Demaskujmy wroga 


| G bliżej wyborów, tym bardziej 
wszystkie twórcze, postępowe i pa- 
triotyczne siły jednoczą się we Froncie 
Narodowym, wokół partii i władzy ludo- 
wej. Fakt ten wywołuje bezsilną wście- 
kłość sprzedajnych agentur imperialistycz- 
nych. Niedobite resztki reakcji, zakaptu- 
rzone kreatury  PSL-owskie, spekulanci, 


lucyjnej, wskazuje kierunek naszego ude- 
rzenia: „Walczmy przeciw oszustom, 
kom i oszczerstwom reakcyjnej imperiali- 
stycznej propagandy, pogłębiając 
mość polityczną mas“. 
kretnej działalności 

zwiększenia ofensywności 
giem, właściwego rozeznania wrogiego śro- 


plot- 


świado-= 
W „codziennej, kon- 
wymaga to od nas 
w walce z wro- 


kułacy i ich zausznicy imają się najbzdur- 
niejszych kłamstw i oszczerstw, pragnąc 
rozbić jedność narodu, pomniejszyć zna- 
czenie naszej Konstytucji i Wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

W miastach {I wsiach rozsiewają więc 
najbardziej fantastyczne plotki i „przepo- 
wiednie", usilują zahamować wykonanie 
zobowiązań w fabrykach i dostaw pań- 
stwowych wsi. W gminie Czarnocin, ku- 
łaczka Maądejowa, właścicielka 45 ha ziemi 
oraz dwóch sklepów w Łodzi ł w Złotnie, 
nie tylko nie wywiązała się z państwo- 
„wych dostaw, lecz namawiała innych do 
nieodstawienia zboża i żywca. W Rudzie 
Bugaj, zausznik kułacki, Ziarkowa, wy- 
sługuje się zajadłemu wrogowi spółdziel- 
czości, bogaczowi Błażko. Z jego to inicja- 
tywy, Złarkowa szkałuje partię, kandyda- 
tów na posłów, usiluje rozbić spółdzielnię 
produkcyjną i zebrania wyborcze. Po- 
dobnych  przykladów można przytoczyć 
"więcej. 

Jednak te oczywiste fakty wrogiej dzia- 
łalności nie znajdują jeszcze dość ener- 
gicznego odporu ze strony niektórych 
członków partii oraz działaczy społecznych 
i państwowych w terenie. Niektórzy z nich 
nie doceniają jeszcze znaczenia kampanii 
wyborczej. Nie zdają oni sobie sprawy 
z tego, że kampania wyborcza — to wiel- 
'ka bitwa klasowa, bitwa, którą toczymy 
x resztkami reakcji, wysługującej się im- 
perialistom. Główna słabość tych towarzy- 
szy polega na tym, że widzą wroga jakby 
za mgłą, nie dostrzegają jego prawdziwe- 
go oblicza. A przecież Program Wyborczy 
Frontu Narodowego stwierdza wyraźnie, 
że „kto jedność narodu świadomie rozbi- 
ja — jest wrogiem''i 

Program Wyborczy nawołuje do walki 
+ niedohitkami reakcji, do czujności rewo- 


'wają na członkach partii. 


dowiska, pełnej mobilizacji wszystkich or- 
ganizacji partyjnych, związkowych, mło- 
dzieżowych i kobiecych do walki z wro- 
giem. 


Na zebraniach fabrycznych 1 gromadz- 
kich, w pociągu, w tramwaju, na ulicy, na 


` punktach skupu, gdziekolwiek jesteśmy — 


walczmy z wrogą plotką, demaskujmy 
wroga, wskazujmy w czyim interesie on 
działa. ujawniajmy jego zdradzieckie obli- 
cze, głośno I śmiało piętnujmy jego postę- 
powanie. Tylko w ten sposób wróg zostanie 
odizolowany.i osamotniony. tylko w tych 
warunkach wzrośnie i pogłębi się świado- 
mość polityczna mas, 

W kampanii wyborczej musimy dotrzeć 
do każdego zakładu pracy. bloku, wsi, za- 
poznać każdego robotnika i chłopa z Or- 
dynacją Wyborczą, z Programem Wybor- 
czym Frontu Narodowego. 

Wielkie zadania w tym zakresie spoczy- 
Bojowym obo- 
wiązkiem każdego członka partii jest wy- 
pełnić określone zadanie w Obwodowym 
Komitecie Wyborczym Frontu Narodowe- 
go. Pod tym względem nie nastąpiła u nas 
jeszcze pełna mobilizacja. Jeszcze wielu 
członków partii nie ma dotąd w naszym 
mieście i województwie konkretnych zadań 
partyjnych. Organizacje partyjne winny 
ten błąd jak najrychlej naprawić, kierując 
wszystkich swych członków do pracy w 
kampanii wyborczej. 

Ofensywność w pracy politycznej, ofen- 
sywność na odcinku gospodarczym, skute- 
czna walka z tymi, którzy łamią prawo- 
rządność ludową, walka z oszczercą, plot- 
karzem. spekulantem, wrogo  ustosunko- 
wanym kułakiem i jego zausznikiem — oto 
gwarancja naszych sukcesów w kampanii 
wyborczej. 


Spotkanie 
przewodniczącego KC PZPR 


tow. Bolesława Bieruta 
z młodzieżą polską w Moskwie 


MOSKWA 18. 10. 


Dnia 12 października w ambasadzie Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej w Moskwie, przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut w towarzystwie członków Biura 
Politycznego KC PZPR F. Mazura i E. Ochaba spotkał 


niach moskiew skich. 


Bolesław Bierut przemówił 
do młodzieży w ciepłych, ser- 
decznych słowach i, nawiązu- 
jąc do odbywającego się XIX 
Zjazdu WKP(b), stwierdził, że 
Zjazd ten jest wielkim wyda- 


 rzeniem historycznym nie tyl- 


ko w życiu narodu radzieckie- 
go, ale również w życiu Pol- 
ski i wszystkich narodów świa- 
ta. Przewodniczący KC PZPR 
powiedział m. in.: 

„XIX Zjazd stanowi potężną 
siłę ideową, która mobilizuje 
ludzkość do walki o pokój. 


Przodująca rola Związku 
Radzieckiego w walce o pokój 
oraz sympatie, które Związek 
Radziecki budzi wśród setek 
milionów ludzi pragnących 
pokoju, wzmagają wiarę w 
zwycięstwo sprawy pokoju". 


Nawołując młodzież do na- 
leżytego wykorzystania stu- 
diów w kraju o najbardziej 
przodującej nauce, Bolesław 


` Bierut podkreślił, że naród pol- 


ski wiąże ze swą młodzieżą 
wielkie śnadzieje, a następnie 
oświadczył: 

„O was myślimy nie tylko 
jako o tych, którzy potrafią 
zdobyć wykształcenie fachowe, 
ale również jako o tych, którzy 
potrafią poznać prawa rozwo- 
ju społecznego, Wy wzbogaci- 
cie nasze kadry techniczne no- 
wymi, ofiarnymi, wykształco- 
nymi ludźmi i zasilicie przo- 
dujące szeregi naszej nowej 
inteligencji". 

Student Iskra w` imieniu 
młodzieży w gorących słowach 
podziękował przewodniczące- 


„mu KC PZPR za spotkanie z 


młodzieżą, podkreślając, że 
„będzie ono wielkim bodźcem 
dla niej do dalszych wzmożo- 
nych wysiłków w nauce dla 
dobra narodu polskiego i ku 
zadowoleniu naszego ukocha- 
nego opiekuna nrłodzieży 
towarzysza Bieruta". 

W czasie rozmowy przewod- 
niczącego KC PZPR z młodzie- 


się z młodzieżą polską, studiującą na wyższych uczel- 


Żą szybko nawiązała się bez- 
pośrednia, serdeczna, swobod- 
na więź. 


Bolesław * Bierut żywo ` in- 
teresował się wynikami pra- 
cy polskich studentów, via 
kami ich życia i nauki, 
szczególności ich łączność pl 
krajem oraz opieką, jaką nad 
nimi roztaczają powołane do 
tego organizacje polskie, 


Studenci polscy w szczerych 
słowach opowiadali  Bolesła- 
wowi Bierutowi, jak swemu 
najbliższemu przyjacielowi, o 
swoich osiągnięciach | trud- 
nościach, o swoich radościach 
i kłopotach, o swoich planach 
i nadziejach. 
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-| Pokój Zwycięzy! 
Kongres Obrońcòw Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku 
zakończył obrady 


DNIA 13 PAZDZIERNIKA ZAKOŃCZYŁY SIĘ OBRA- 
DY KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU KRAJÓW AZJI 
I STREFY PACYFIKU, 
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Podziękowania 


za życzenia 


De Prezydenta Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej 

'Towarzysza 

Bolesława Bieruta 
Warszawa 


W imieniu narodu i rządu 
chińskiego przesyłam szczere 
podziękowanie za gratulacje 
nadesłane przez Was w imie- 
niu własnym 1 narodu pol- 
skiego z okazji III rocznicy 
utworzenia Chińskiej Republi- 


ki Ludowej. RY, Ag. 13. > Uczestnicy Kongresu uchwa= 

zał t a końcowym posiedzeniu, lili apel do narodów całego 

(—) Mao Tse-tung |a którym przewodniczyli Pen świata oraz orędzie do Or= 

... . RE (Ghia) i a Koani ganizacji Narodów Zjedno- 

s ainga urma), uchwalono czonych, a także rezo= 

„Prezes Rady Ministrów — | jednomyślnie rezolucję w veler w sprawie wymiany 

Józef Cyrankiewicz wę” mini- | kwestii koreańskiej, w spra- kulturalnej i stosunków eko- 
ster Spraw Zagranicznych — | wie wzmożenia ruchu o za- 


Stanisław Skrzeszewski — 0- 
trzymali depesze od premiera 
i ministra Spraw Zagranicz- 
nych Chińskiej Republiki Lu- 
dowej — Czou En-lai'a. 


warcie Paktu Pokoju ge | 
pięcioma wielkimi mocarstwa 
mi, w sprawie niezawisłości 
narodowej, o prawach kobiet 
i opiece nad dziećmi, 


Pomógł'im „zeszyt pracy” 


() 9bwodowym Komitecie 
Wyborczym Frontu Na- 
rodowego Nr 52 w Łodzi źle 
się wyrażano. Komitet nie 
pracował. Nie umiał zorgani- 
zować pracy. Żaden z człon- 
ków nie miał określonego za- 
dania. W lokalu Komitetu nie 
zawsze były pelnione dyżury. 
Tak było aż do dnia. w któ- 
rym Komitet otrzymał „zeszyt 
pracy“. Dopiero po zapozna- 
niu się z jego treścią, członko- 
wie Komitetu wiedzieli, od 
czego winni zacząć pracę. 
'W skład Obwodu Nr 
wchodzą trzy ulice: Gołębia, 
Wilcza i 8 Marca, ogółem 39 
domów mieszkalnych. Człon- 
kowie Komitetu zaczęli pracę 
od zapoznania się z terenem. 
Kożda trójka agitacyjna. a jest 
ich 20, otrzymała jeden do 
trzech bloków, zależnie od licz- 
by wyborców. To był ich te- 
ren działania. Przed rozpoczę- 
ciem pracy agitatorzy zostali 
poinstruowani przez prelegen= 
tów. Wyniki pracy nie dały na 
siebie długo czekać. Ten naj- 


52 


gorszy obwód w ciągu kilku 
dni zostat przodującym w 
dzielnicy. 


Pierwsze sukcesy zanotowa- 
no już w okresie sprawdzania 
spisów wyborców. Agitatorzy 
byli niestrudzeni. Trzy, a na- 
wet cztery razy zachodzili do 
jednej rodziny, przekonując o 
konieczności sprawdzenia spi- 
sów. Dzięki temu, na ogólną 
liczbę 602 wyborców — tylko 
14 nie sprawdziło spisów — 
byli to ludzie nieobecni w tym 
czasie w Łodzi. 

Pierwszy etap swej pracy 
Komitet Obwodowy Nr 52 z 
kończył więc pomyślnie. 

W międzyczasie społeczeń- 
stwo łódzkie wybrało już 
swoich kandudatów na po- 
słów i na zastępców posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. Członkowie Ko- 
mitetu znali już swoje obo- 
wiązki. Wiedzieli, że teraz 
trzeba wyborców zapoznać z 
tymi kandudatami, zapoznać 
ich z treścią Programu Wy- 


borczego Frontu Narodowego. 
Zaplanowano terminy zebrań 
wyborców. Odbyły się one już 
w dziesięciu domach. Warunki 
były nieraz ciężkie. Nie było 
gdzie zwołąć zebrania. Orga- 
nizowano $ w korytarzach, 
na podwórzu. Na każdym ze- 
braniu prelegenci wygłaszali 
aktualne pogadanki na tema- 
ty, związane z wyborami. Zor- 
ganizowano również spotkanie 
z kandydatem na posła — Bu- 
downiczym Polski Ludowej — 
Wandą Gościmińską. Sala by- 
ła pełna, przybyło ponad 500 
osób. Zorganizowano także po- 
kaz filmowy oraz występy 
miejscowych zespołów arty- 
stycznych. 

Pełna poświęcenia praca a- 
gitatorów sprawiła, że wszys- 
cy wyborcy z Obwodu Nr 52 
znają treść Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego, że 
już niewątpliwie wszyscy w 
dniu 26 października oddadzą 
swe głosy na listę Frontu Na- 
rodowegn. 

S+ CZARNECKA 


nomicznych, w kwestii japoń- 
skiej i rezolucję o utworzeniu 
komitetu łączności obrońców 
pokoju krajów Azji i strefy 
Pacyfiku. Przewodniczącą ko- 
mitetu wybrana została Sun 
Czin-lin. 

Uczeni 1 lekarze, którzy 
brali udział *'w pracach Kon- 
gresu, ogłosili wspólną dekla- 
rację, potępiającą wojnę bak- 
teriologiczną prowadzoną przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. 


Przemówienie końcowe wy» 
głosił przewodniczący delega- 
cji hinduskiej dr  Kitczlew, 
który podsumował pracę Kon- 
gresu podkreślając, że wszy= 
stkie uchwały zostały powzię= 
te jednomyślnie przez delega- 
tów, biorących udział w Kon= 
gresie, 


Strajk 
240 tys. 


p LJ p 
górników 
s p e 
iapońskich 
PEKIN 13. 10. 
Jak donosi radio tokijskie, 
w Japonii rozpoczął się 48-g0+ 
dzinny strajk 240 tysięcy gór= 


ników, domagających się pod* 
wyżki płac. 


|< 


Codziennie wykonywać plan 
dostaw żywca 


W zakresie dostaw trzody 
chlewnej w woj. łódzkim w 
dalszym ciągu sytuacja przed- 
stawia się niepomyślnie, a 
zwłaszcza w pow, sieradz- 
kim, skierniewickim i wieluń- 
skim,  Przodujące powiaty 
woj. łódzkiego, tj. brzeziński, 
kutnowski, łaski i łęczycki do 
11 bm. osiągnęły zaledwie 
około 22 proc. wykonania mie- 
sięcznego planu, a więc uzys- 
kały wyniki bardzo niedosta- 
teczne, 


W realizacji planów skupu 
trzedy chlewnej daje się zau. 
ważyć  nierównomierność w 
wykonywaniu dziennych pla- 
nów, Np. pow. wieluński, znaj- 
dujący się na dziesiątym miej- 
scu w woj. łódzkim w zakresie 
dostaw tuczników, 11 bm. wy- 
konał dzienny plan w 1703 
proc, Jest to dowodem, że 
dżienne plany, przy odpowied- 
niej pracy organizacyjnej i po- 
litycznej można wykonywać, 
a nawet przekraczać. A tak 
jest nie zawsze. W większości 
wypadków dzienne plany nie 
są wykonywane. - Organizacje 
partyjne, rady narodowe oraz 
aparat CUS muszą zatem do- 
łożyć starań, aby dzienne pla- 
ny były systematycznie prze- 
kraczane. Trzeba bowiem od- 


Przodujący oddzia 
wojsk lotniczych 


otrzymał 
sztandar 


przechodni 


Zarządu 
Głównego ZMP 


WARSZAWA 13. 10. 
N-ty oddział wojsk lotni- 
czych spotkało szczególne wy- 
różnienie. Za wysokie wyniki 
uzyskane w wyszkoleniu bo- 
jowym i politycznym otr ał 
on sztandar przechodni Zarzą- 
du Głównego Związku Mło- 
dzieży Polskiej. 

Wręczenia sztandaru doko- 
nał generał brygady, Kadaza- 
nowicz, w asyście przedstawi- 
ciela Zarządu Głównego ZMP, 
Mariana Renkego. 


robić zaniedbania, jakie po- 
wstały na skutek niewykony= 
wania dziennych planów w 
pierwszej dekadzie paździer- 
nika, 


POMYŚLNE WYNIKI 
W SKUPIE BYDŁA 


Województwo łódzkie uzys- 
kuje dobre wyniki w dosta- 
wach bydła rzeźnego. Dzienne 
plany są systematycznie wy- 
konywane. I tak np. do 11 bm, 
woj. łódzkie wykonało plan 
dostaw bydła w 194,2 proc. 


WZMAGAC TEMPO 
DOSTAW ZIEMNIAKÓW 


Mimo pewnej poprawy ‘W za- 
kresie dostaw ziemniaków, 
wyniki uzyskiwane w skupie 
są w dalszym ciągu niedosta- 
teczne. Wprawdzie 10 bm. woj. 
łódzkie wykonało dzienny plan. 
skupu ziemniaków w 108,5 
proc., lecz wynik ten jest jesz- 
cze niezadowalający, o ile weź- 
mie się pod uwagę olbrzymie 
zaległości w dostawach ziem- 
niaków, zwłaszcza w pow. raw- 
skim i radomszczańskim, 


Bombowiec 


amerykański 


naruszył granice ZSRR 


Protest rządu radzieckiego 


MOSKWA 13. 10. — WICEMINISTER SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH ZSRR PUSZKIN PRZYJĄŁ CHARGE D'AF- 
FAIRES USA O. SHAUGHNESSY I WRĘCZYŁ MU NOTĘ 


NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI: 


„Rząd Związku  Socjalisty- 
cznych Republik Radzieckich 
uważa za konieczne oświad- 
czyć rządowi Stanów Zjedno= 
czonych co następuje: 

Według sprawdzonego mel- 
dunku kompetentnych orga- 
nów radzieckich, dnia 7 paź- 
dziernika br. około godziny 
15.30 czasu władywostockiego, 
4-motorowy bombowiec typu 
B-29 z amerykańskimi znaka- 
mi rozpoznawczymi "naruszył 
granicę państwową ZSRR w 
rejonie wyspy Jurii Dwa po- 
ścigowce radzieckie, które 
wzbiły się w powietrze, we- 
zwały bombowiec amerykań- 
ski, by podążył za nimi w ce- 
lu wylądowania na najbliż- 
szym lotnisku. Samolot ame- 
rykański, zamiast wykonać 
prawnie uzasadnione żądanie 
pościgowców radzieckich, 0- 
tworzył do nich ogień. Gdy 
pościgowce radzieckie w od- 
powiedzi dały ognia, bombo- 
wiec amerykański odleciał w 
stronę morza, 


"Rząd radziecki kategorycz- 
nie protestuje przeciwko temu 
nowemu wypadkowi narusze- 
nia granicy państwowej ZSRR 


Żale brytyjskieqo lwa 


— Lepsze nakrycie, a na nim większy kawałek mięsa 
— to by mi lepiej odpowiadało!... 


d („Frischer Wind’) 


Przedwyborcze skandale 


„ w łonie partii 


republikańskiej USA 


i WIEDEŃ 13. 10, 
Austriacki dziennik „Der 
Abend* przytacza rewelacje 


pewnego wybitnego dziennika- 
rza amerykańskiego o skanda- 
lu w łonie partii republikań- 
skiej USA- który do tej pory 
okryty był ścisłą tajemnicą. 

Po zdemaskowaniu wielkiej 
afery łapówkowej, w którą 
zamieszany był kandydat re- 
publikański na wiceprezyden- 
ta Nixoń, komitet krajowy 
partii republikańskiej z jego 
przewodniczącym Summerfiol- 
dem na czele powziął uchwałe 
o skreśleniu Nixona z listy par- 
tii. Eisenhower w;słał do 
Nixona depeszę, żądając bez- 
zwłocznego przybycia do Wil- 
ling (Wirginia zachodnia). Za- 
mierzał on zmusić Nixona do 
rezygnacji z kandydatury na 
wiceprezydenta. Nixon jednak 
kategorycznie odmówił spot- 


kania się a Eise.howerem i 
oświadczył, że jeśli krajowy 
komitet partii wykreśli go z 
listy członków, to on przekaże 
redaktorom niektórych wpły- 
wowych dzienników doku- 
menty,  demaskujące fakty 
przekupstwa z udziałem Ei- 
senhowera w porównaniu z 
którymi rewelacje o jego włas- 
nej aferze okażą się „dziecin= 
ną igraszką* Po 'opublikowa- 
niu tych dokumentów — o- 
świadczył Nixon — Eisenho- 
wer „zobaczyłby fotel prezy- 
denta, tyle co swoje uszy“. 

Oświadczenie Nixona wy- 
wołałe w kierowniczych ko- 
łach partii republikańskiej 
prawdziwą panikę, 

Po długiej dyskusji partia 
republikańska zmuszona była 
zmienić swoją poprzednią de- 


cyzję i pozwoliła Nixonowi 
kandydować na  wiceprezy- | 
denta. 


samolot 
aby 


przez amerykański 
wojskowy .i domaga się, 
rząd USA podjął kroki w celu 
niedopuszczenia do dalszych 
naruszeń granicy państwowej 
ZSRR przez samoloty amery- 
kańskie" 

O. Shaughnessy oświadczył, 
że nota zostanie natychmiast 
przekazana rządowi USA. ` 


Powiat Bochnia 
przekroczył 90 proc. 


rocznego planu 
dostaw zboża 


WARSZAWA 13. 10. 

31 w kraju, a 7 w woj. kra- 

kowskim powiatem, który 

przekroczył 90 proc. rocznego 

planu dostaw zboża, jest po- 
wiat Bochnia. ą 


GŁOS PEAT 


POŁOŻYĆ KRES (qi... 


ujemy czynem 


WOJ N i E W KOREI! 4 A O BEŻ? ZPB im. Stalina 


wykonują swoje zobowiązania 


Rezolucja 


Kongresu Obrońców Pokoju 
krajów Azji 
i strefy Pacyfiku 


PEKIN 13. 10. 


NA OSTATNIM POSIEDZENIU KONGRES. OBROŃ- 
CÓW POKOJU KRAJÓW AZJI I STREFY PACYFIKU JE- 
DNOMYŚLNIE UCHWALIŁ REZOLUCJĘ W KWESTII KO- 
REAŃSKIEJ, KTÓRA STWIERDZA M. IN.: 


Wojna koreańska trwa w 
dalszym ciągu. Rokowania ro- 
zejmowe wskutek . odmowy 
przedstawicieli USA przyjęcia 
zasady repatriacji wszystkich 
jeńców wojennych i wskutek 
jednostronnej decyzji prżer= 
wania na czas 
rokowań — zostały poważnie 
zagrożone, 

Rezolucja podkreśla dalej, 
że siły zbrojne USA w celu 
zniszczenia spokojnych miast i 
wsi oraz zagłady cywilnej lu- 
dności bombardują w spo- 
sób barbarzyński teryto- 
rium Korei Północnej, coraz 
„częściej stosując bomby na- 
palmowe i broń chemiczną. 
Na coraz szerszą skalę”odby- 
"wa się mordowanie jeńców 
wojennych, znajdujących -się 
w rękach amerykańskich, 
traktowanie jeńców jest coraz 
okrutniejsze. Wojna bakterio- 
logiczna, rozpętana przez A- 
merykanów w Korei, poważ= 
nie zagraża wszystkim naro- 


dom świata, naród chiński 
stał się już obiektem ataku 
bakteriologicznego. 


Rezolucja stwierdza, że wy- 
spa Taiwan, będąca częścią 
terytorium chińskiego, jest w 
dalszym ciągu okupowana 
przez Amerykanów. Coraz li- 
czniejsze są wypadki narusza- 
nia przez amerykańskie siły 
zbrojne terytorialnych wód i 


nieokreślony. 


obszarów powietrznych Chiń- 


skiej Republiki Ludowej. W 

szybkim tempie odradza się 

militaryzm japoński. 
Wszystkie te wydarzenia i 


Surowe kary 
dla spekulantów mięsem 


W dniu 11 bm. Sąd Woje- 
wódzki na sesji wyjazdowej w 
Kutnie rozpatrywał w trybie 
doraźnym sprawę dwóch spe- 
kulantów — Bronisława Siko-, 
ry i Ireny Ledzion, zamiesz- 
kałych w Żychlinie, przy ul: 
Narutowicza 34, oskarżonych 
o nielegalny handel mięsem z 
potajemnego uboju. 

Bronisław Sikora, z zawodu 
rzeźnik, i jego wspólniczka, 
Irena Ledzion, nigdzie nie pra- 
cowali. Żródłem ich utrzyma- 
nia był handel mięsem. Po- 
cząwszy od grudnia ub. roku 
do września br.. systematycz- 
nie wykupywali oni od chło- 


pów zwierzęta rzeźne, 
znaczone na spęd, które po- 
tajemnie zabijali, 
sprzedawali po cenach speku- 
lacyjnych. Za pieniądze uzy- 
skane ze spekulacji prowadzi- 
li oni hulaszczy tryb życia, co 
potwierdzili świadkowie w to- 
ku rozprawy. 


Sąd Wojewódzki skazał Bro- 
nisława Sikorę na 5 lat wię- 
zienia z pozbawieniem praw o- 
bywatelskich i honorowych na 
dwa lata, a Irenę Ledzion — 
na 3 lata więzienia oraz utra- 
tę praw obywatelskich i hono- 
rowych na lat 2. 


prze= ; 


a mięso | 


| 


fakty — podkreśla- rezolucja— 
stwarzają  niebezpieczeństwo 
dalszego rozszerzenia wojny 
koreańskiej i przyczyniają się 
do spotęgowania napięcia na 
Dalekim Wschodzie. 

W obliczu tak groźnej sytu- 
acji — głosi rezołucja — Kon- 
gres Obrońców Pokoju kra- 
jów Azji i strefy Pacyfiku u- 
waża za konieczne, w intere- 
sie 1,6 miliarda ludności tej 
części świata, zwrócenie się do 
wszystkich narodów globu 
ziemskiego z apelem, by wy= 
suwali żądania, których rea- 


lizacja  zapewniłaby koniec 
wojny w. Korei, 
Żądania są następujące: 


przedstawiciele USA winni za- 
niechać aktów, zmierzających 
do zerwania rokowań rozej- 
mowych w Korei. Obie strony 
uczestniczące w wojnie winny 
repatriować wszystkich jeń- 
ców natychmiast po przerwa- 
niu dżiałań wojennych. Stoso- 
wanie broni masowej zagłady, 
a więc broni bakteriologicznej 
i chemicznej, bomb napalmo- 
wych, jak również chaotyczne 
bombardowanie przez lotnic- 
two USA spokojnych miast, 
wsi i cywilnej ludności kore- 

kiej powinno być natych- 
miast zakazane i przerwane, 
Niezwłocznie po przerwaniu 
ognia w Korei wszystkie obce 
wojska, w tym również od- 
działy ochotników chińskich, 
winny być wycofane z Korei. 


Rezolucja głosi dalej, i w 
celu przywrócenia pokoj w 
Korei i dla obrony pokoju w 
Azji i na Pacyfiku, rządy za- 
interesowanych krajów, w 
tym również przedstawiciele 
Korei Północnej i Południo- 
wej, powinny natychmiast roz- 
począć rokowania, aby wyty- 
czyć dalsze kroki,  zmie- 


Oświadczenie KPD 


w. związku 
z ujawnieniem 
terrorystycznej _ 

organizacji 
młodzieżowej 
w Trizonii 


BERLIN 13. 10. 

Agencja ADN podaje, że w 
związku z ujawnieniem faktu 
istnienia terrorystycznej orga- 
nizacji młodzieży niemieckiej 
BDJ w Trizonii i finansowa- 
nia jej przez amerykańskie 
władze okupacyjne, kierow- 
nietwo Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) - opublikowała 
oświadczenie, które stwierdza 
m. in.: 3 

Premier Hesji, Zinn, podał 
do wiadomości na posiedzeniu 
Landtagu, że w Niemczech za- 
chodmich istnieje młodzieżowa 
organizacja terrorystyczno -= 
sabotażowa, szkolona i zaopa- 
trywana przez władze amery- 
kańskie. 

Znałeziono listy osób, które 
miały być zamordowane przez 
członków bandy. 

Był to szeroko zorganizowa- 
ny spisek przeciwko. wszyst- 
kim tym, którzy występują 
o zjednoczenie Niemiec, o tra- 
ktat pokojowy, o wybory o- 
gólnoniemieckie, występują 
przeciwko „układowi ogólne- 
mu“ i werbowaniu do armii 
młodzieży niemieckiej. Jest to 
zamach na demokratyczne 
prawa i swobody narodu nie- 
mieckiego. 

Adenauer — głosi oświad- 
czenie KPD — nie tylko że 
wiedział o istnieniu tej terro- 
rystycznej organizacji, lecz 
przesyłał jej nawet pozdro- 
wienia i wyrazy solidarności. 

Kierownictwo Komunistycz- 
nej Partii Niemiec wzywa 
wszystkie demokratyczne par- 
tie i organizacje, by mobilizo- 
wały swe siły do stanowczej 
walki przeciwko  faszystow- 
skiemu terrorowi, 


Jak powiadamia tow. MI- 
CHALAK — w zakładzie „D* 
ZPB im. Stalina na czoło w 
realizacji zobowiązań wysunę- 
ły się brygady remontowe. 
Brygada Janusza Krajszmyta 
oddała o 10 dni wcześniej niż 
to przewidywał harmonogram, 
'dłutow sicę dla warsztatu me- 
chanicznego, Inną maszynę, na 
4 dni przed terminem, oddała 
brygada Stanisława Karkow- 
skiego, 

Piękny przykład pomocy na= 
szym uczelniom dała załoga 
rytowni, wykonując dla Poli- 
techniki Łódzkiej czterokolo= 
rowy wzór drukarski. 

Z. zapałem realizują swe zo- 
bowiązania racjonalizatorzy, 


Majster Ludwik Wenclowicz 
zastosował w zmiękczalni wo= 
dy rurę, która odbiera wodą 
ze zbiornika dolnego do gór» 
nego. Pozwoliło tę wykorzys 
stać pompę ' zbiornikową, do» 
tychczas nie jużywaną, Dzię= 
ki Wenclowićzowi zostały po= 
konane trudności w zaopatrze+ 
niu zakładu w wodę destylo= 
waną, której dotychczasową 
ilość nie wystarczyła do pro- 
dukcji, 

Również poważne 
nienie w produkcji przyniósł 
pomysł Henryka  Kiełbika. 
Przez zastosowanie farbowa- 
nia tkanin na aparacie ciągłyną 
— zwiększono produkcję o 224 
proc. 


51 tys. metrów tkanin ponad plan 


Przodująca tkaczka ZPB im. 
Róży Luksemburg, Antonina 
Zimińska, wykonała swoje wy- 


borcze zobowiązanie w 150 
proc. 
Załoga -ZPB im. Luksem- 


burg z każdym dniem wzma- 
ga tempo walki o przedter- 
minowe wykonanie zobowią- 
zań. W tej szlachetnej rywa- 
lizacji o wyższą i lepszą pro- 
dukcję przoduje tkalnia, któ- 
ra zrealizowała zobowiązanie 
ze znaczną nadwyżką, prodn- 
kując dodatkowo. ponad 51 


tys. metrów tkanin. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasługują 
zespoły majstrów — Henryxa 
Klimczaka i Henryka Gluby. 


~ Tkaczką Bronisława Szkudla- 


rek wyprodukowała ponad 
plan 112 m tkanin, Krystyna 
Piekarska — 100 m i Włady- 
sława Szaciigjda — 8) m. 


Radiowęzły 
realizują roczne 


plany instalacji 


ALEKSANDER GRABSKI 
powiadamia, że w realizacji zos 
bowiązań Zarządu Okręgowe% 
go Radiofonizacji Kraju w Ło+ 
dzi oraz załóg radiowęzłów 4 
terenu województwa łódzkiegą 
wyróżniły się zespoły radio* 
węzłów z Kolumny, Koluszek, 
Konstantynowa, Kutna, Strzeld 
Wielkich, Rudy Pabianickiej, 
Ujazdu, Zduńskiej, Woli, Ży« 
chlina oraz 6 radiowęzłów po 
mocniczych, wykonując roczę 
ne plany instalacji głośników 
do dnia 30 września br. 

Załogi te przystąpiły obec= 
nie do rozszerzenia sieci abo- 
nentów wśród ludności wiej= 
skiej i robotniczej. ~ 


- Agitatorzy rozmawiają L wyborcami 


(Dokończenie ze str. 1) 
spo- 


€ í mi doświadczeniami -i 
rzające do pokojowego uUre- | strzeżeniami, 
gulowania problemu kore- 


ańskiego .na podstawie rozej- 
mu i na zasadzie rozstrzygnię- 
cia spraw wewnętrznych Ko- 
rei przez sam naród koreań- 
ski. 


W zakończeniu rezolucja 
stwierdza uroczyście, że ofiar- 
na walka narodu koreańskie- 
go spotyką się i będzie nadal 
spotykała się z całkowitym 
poparciem i pełnym zrozumie- 
niem narodów całego świata, 


—— — LL 


Dużo oddania dla pracy 
agitacyjnej wykazują agitato- 
rzy: Ruszkowska, Pawlusiński 
i Drawczykowa,z Obwodowe- 
go Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego Nr 134 z 
terenu dzielnicy Ruda Pabia- 
nicka. Agitatorzy ci potrafią 
na konkretnych przykładach 
wytłumaczyć wyborcom, dla- 
czego jeszcze mamy dziś trud- 
ności w zaopatrzeniu. Bywają 
wypadki, że wyborcy nie od 


Przed rzed VII s sesjq ONZ 


Nowym Jorku N ABE. się 


łączało się do stanowiska ZSRR, 


cają 


` coraz 
zbrojeń. Na forum ONZ nie zaprze- 


forsowniejsze tempo 


"pokojowi i 


nego Narodów Zjednoczonych. 


VII sesja Zgromadzenia Ogól- 


Trzeba stwierdzić, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych: nie spełni- 
ła nadziei, pokładanych w niej przez 
narody całego świata. „..W chwiii 
obecnej Stany Zjednoczone prze- 
kształcają ONZ — powiedział tow. 
Malenkow na XIX Zjeżdzie WKP(b) 
— z organu współpracy międzynaro- 
dowej, jaką powinna ona być w 
myśl statutu, w organ swej dykta- 


torskiej polityki w walce przeciwko 


posługują się nią dia 
osłonięcia swych agresywnych dzia- 
łań*, 

Na poprzedniej, VI sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ, amerykańscy 
imperialiści, korzystając z mecha- 
nicznej większości głosów, przetor= 
sowali szereg uchwał sprzecznych z 
interesami pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, sprzecznych z 
założeniami Karty Narodów Zjedno- 
czonych. Storpedowali oni szereg 
konstruktywnych, rzeczowychWwni3= 
sków delegacji ZSRR. zmierzających 
do zapobieżenia groźbie nowej woj- 
ny, do utrwalenia pokoju i przyjaź- 
ni między narodami. I tak np. od- 
rzucili propozycje radzieckie, zmie- 
rzające do położenia kresu wojnie w 
Korei. Uruchomili cały aparat na- 
cisku, by storpedować radziewkie 
propozycje w sprawie zakazu broni 
atomowej i redukcji zbrojeń. 

Oceniając wyniki VI sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego ONZ, -delegat 
radziecki Malik, oświadczył że „pra- 
ca VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
nie dała wyników z punktu widze- 
nia utrwalenia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa”, że „sze- 
reg rezolucji narzuconych Zgroma= 
dzeniu przez blok amerykańsko-an- 
gielski zmierza nie do położenia 
kresu agresji amerykańskiej, lecz do 
jej poparcia i rozszerzenia". 

Ale jednocześnie VI sesja Zgro- 
madzenia Ogólnego była odbiciem 
wzrastającego autorytetu ZSRR. by- 
ła odbiciem coraz większych trud- 
ności, na które natrafiają imperiali- 
ści amerykańscy, narzucając 
dyktat przedstawicielom państw tta- 
pitalistycznych, Na VI sesji ujaw- 
niły się poważne oznaki oporu prze- 
ciwko dyktatowi USA. Pod naci- 
skiem narodów coraz więcej d-le- 
gacji krajów kapitalistycznych przy- 


swój ` 


Polski, Czechosłowacji i innych kra- 
jów obozu pokoju. Na VI sesji po- 
wstał blok państw azjatyckich i 


arabskich, które w większości wy- 


padków odmawiały posłuszeństwa 
amerykańskim wodzirejom. Do blo- 
ku tego niejednokrotnie, i to w za- 
gadnieniach istotnych, dołączały się 
kraje Ameryki Południowej, a na- 
wet Europy zachodniej, Amerykań- 
ski dziennik „Daily Compass", pi- 
sząc o tym zjawisku, stwierdził: 
„Jesteśmy świadkami stałego upad- 
ku autorytetu amervkańskiego w 
komisjach Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ“. Dziennik amerykański 
shington Post* pisał wprost, że cho- 
dzi o krach prestiżu amerykańskie= 
go w ONZ“. 

Wskazując na te objawy, delegat 
radziecki, Malik, podkreślił, że przy 
dobrej woli ONZ rozporządza środ- 
kami, które by mogły zmusić agre- 
sorów amerykańskich do zaprzesta- 
nia polityki agresji i do wkroczenia 
na drogę normalizacji stosunków 
międzynarodowych. 

Zadania stojące przed VII sesją 
Zgromadzenia Ogólnego są olbrzy- 
mie. Wojna w Korei trwa... Amery- 
kańscy napastnicy sabotują wszel- 
kie możliwości osiągnięcia porozu- 
mienia i, jak wynika z ostatnich 
wiadomości, 
wania rozejmowe w Panmundżon, 
dając tym wyraz, że zawarcie rozej- 
mu nie leży w ich zamiarach, 

W komisji, mającej za zadanie 
opracowanie konkretnych propozy- 
cji w sprawie redukcji sił zbrojnych 
oraz zakazu użycia i produkcji bro- 
ni masowej zagłady, przedstawiciele 
USA uniemożliwiają osiągnięcie ja- 
kiegokolwiek porozumienia, wysu- 
wając wnioski, które zmierzają do 
zalegalizowania wyścigu zbrojeń 
oraz do stosowania broni atomowej. 

Amerykańscy imperialiści wszę- 
dzie, w każdej dziedzinie, konty- 
nuują przygotowania do trzeciej 
wojny światowej Wyrazem tego by- 
ło podpisanie układu ogólnego z 
hitlerowcami z Bonn, układu, który 
służy remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich i przekształceniu tego kra- 
ju w bazę agresji przeciwko ZSRR 
| krajom demokracji ludowej Na 
Dalekim Wschodzie amerykańscy 
imperialiści remilitaryzują Japonię. 
Krajom od siebie zależnym narzu- 


„Wa= . 


znów przerwali roko- ` 


stają wysiłków, aby przekształcić tę 
organizację w powolne narzędzie 
Waszyngtonu. I tak np. starając się 
ograniczyć rolę i zasięg działania 
tej organizacji, „uporczywie sprze- 
ciwiają się przyjęciu do ONZ 14 
państw liczących około 120 milio- 
nów. ludzi. | 

Narody pragną, by VII sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych przyczyniła się do 
wydobycia ONZ ze ślepego zaułka, 
w jakim tkwi obecnie. Pragrrą, by 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
stała się rzeczywistą przedstawiciel- 
ką narodów i ich interesów, stała 
się międzynarodową organizacją, 
służącą sprawie pokoju i zbliżenia 
między narodami. 


Nie ulega wątpliwości, że walka 


` pędzie trudna i zacięta. Już dziś.np. 


samozwańczy, narzucony przez Wa- 
szyngton sekretarz generalny ONZ, 
Trygve Lie, opracował program dra- 
stycznych ograniczeń praw delega- 
tów w ONZ. Pod pretekstem 
usprawnienia i skrócenia sesji Try- 
gve Lie wysunął propozycje zmie- 
rzające do ograniczenia dyskusji 
zarówno na plenum jak i w po- 
szczególnych komisjach Zgromadze- 
nia Ogólnego. 

„Rząd Związku Radzieckiego — 
powiedział tow. Malenkow — przy- 
wiązuje dużą wagę do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, uważając, 
że mogłaby ona być doniosłym środ- 
kiem utrzymania pokoju.. Pomimo 
ogromnych trudności, które spraw'a 
maszyna do głosowania utworzona 
przez Stany Zjednoczone w Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. Zwią= 
zek Radziecki broni tam pozycji po- 
koju, walczy o przyjęcie realnveh, 
wypływających z obecnej sytuacji 
międzynarodowej, propozycji. zmie- 
rzajacych do okiełznania sił agresji, 
do zapobieżenia nowej wojnie i po- 
łożenia kresu działaniom wojennym, 
tam. gdzie już się one odbvwają” 

VII sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych bedzie wal- 
ną bitwą o utrzymanie pokoju, bit- 
wą pomiedzy siłami pokoju repre- 
zentowanvmi przez Zwiazek Radzie- 
cki, Polskę i inne kraje obozu po- 
koju, a siłami wojny. którym prze- 
wodzą amerykańscy imperialiści 


razu są argumentami przeki 

nani, wówczas agitatorzy nie 
rezygnują z powtórnej wizyty. 
Postawili oni sobie za zada- 
nie, że nie rozstaną się z żad- 


nym wyborcą, który ma jakisś _TZY 


wątpliwości, a nie został przeż 
nich całkowicie przekonany. 


H. w. 
* * * 


Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego Obwodu Nr 223 
mieści się w budynku Łódz- 
kich Zakładów Obuwia Gu- 
mowego. Komitet ten spełnia’ 
wzorowo swe zadania. Można 
tu o każdej porze dnia spot- 
kać któregoś z jego członków, 
którzy przywiązują dużą wa- 
gę do sprawy dyżurów. 

Ale nie tylko dyżury peł- 
nione są wzorowo, W lokalu 
Komitetu znajduje się spis 
uliec'oraz plan sytuacyjny ob- 
wodu, orientujący w każdej 


„chwili, gdzie znajdują się agi- 


„ mieszczone 


tatorzy. Zeszyt pracy Komite- 
tu prowadzony jest regular- 
nie. Wpisywane są dokładnie 
krótkie meldunki z każdora- 
zowego pobytu agitatorów w 
terenie. Wyróżniają się zwła- 
szcza w pracy agitacyjnej Mi- 
rosław Sołówko — przewod- 
niczący Obwodu oraz Irena 
Bednarek: i Stanisława Ża- 
czek. 

Komitet Nr 223 może po- 
szczycić się faktem, że wszy- 
scy uprawnieni do głosowania 
w jego obwodzie sprawdzili 
swe nazwiska w spisach wy- 
borców. Ostatnio Komitet zor- 
ganizował spotkanie wybor- 
ców z kandydatem na posła, 
zakończone bogatą częścią ar- 
tystyczną. Spotkanie to przy- 
jęte zostało z uznaniem i cie- 
szyło się dużą frekwencją. 
Komitet projektuje urządzić 
jeszcze kilka przedwyborczych 
zebrań dla mieszkańców po- 
szczególnych bloków. 

S. Z. 


* * * 


Poważne osiągnięcia w pra- 
cy posiada Zakładowy Komi- 
tet Frontu Narodowego To- 
maszowskich Zakładów Włó- 
kien Sztucznych. Działa tu 50 
aktywnych agitatorów, z któ- 
rych 29 pracuje w 11 oddzia- 
łowych komitetach. Na po- 
szczególnych oddziałach za- 
ciągnięto warty produkcyjne 
dla poparcia wyborów. 


_ świetlicy TZWS wyświetloro 


film o tematyce wyborczej. 
W najbliższym czasie Toz- 
będą gazetki 
ścienne, poświęcone. wyborom 
dc Sejmu. Przed kilku dnia- 
mi odbyło się tu spotkanie 
robotników z kandvdatami na 
posłów:  Celiną PBudzyńską, 
Władysławem Kowalskim, 
Marianem Mrówczyńskim oraz 
zastępcą kandydata na posła 
— Henrykiem Wiączkiem. | 

Niektóre Obwodawe Komi- 
tety w Tomaszowie Mazowie- 
ckim przejawiają słabą dzia- 


łalność wo terenie, bądź teź 
mają źle ułożony plan pracy. 
Nie spełniają swych obowiąz= 
ków Komitety Obwodów Nr 
Nr 103, 107, 109, 111. Agitato- 
niewłaściwie tu pracują, 
nie zdają sprawozdań z od» 
bytej pracy w terenie, Ko- 
mitety te posiadają znaczne 
ilości nierozprowadzonej do- 
tychczas literatury. wyborczej, 
pomimo, że jest bardzo wielu 
wyborców chętnych do jej na- 
bycia. 

Tiewłaściwie _rozplanował 
sobie pracę Zakładowy Ko- 
mitet Wyborczy w Mazowie= 
ckich ZPW. Dyżury odbywają 
się tu na dwie zmiany, ale w 
godzinach niezbyt odpowied= 
nich, 

* > * 


Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego Obwodu Nr 33 w 
Kutnie nie przejawia żadnej 
działalności, W lokalu ZZK, 
gdzie znajduje się jego siedzi- 
ba, urzęduje  tylko.. telefon, 


_Kom''et jest wprawdzie licz= 


ny, ale nie przestrzega się 
planów dyżurów. Przychodzą- 
cy tu lieznie wieczorami kole- 
jarze oraz młodzież nie wie- 
dzą nawet, o istnieniu Komi- 
tetu. 


Wobec krótkiego terminu, 
jaki dzieli nas od dnia wybo- 
rów, należy jak najrychlej oży-. 
wić pracę Komitetu Wybor- 
czego Obwodu ar 33, 


8. Z 


Przewodniczący 
Bundestagu 
podpisał apel 
do czterech mocarstw 


WwW sprawie 
zjednoczenia 

- Niemiec 
--ERLIN, 12.10. — W miejs- 
cowości Elbingerode w NRD 
obradował Ogólnoniemiecki 
Synod Kościoła Ewangelickie- 
go. Wzięli w nim udział bis- 
kupi, profesorowie teologii. i 
radcowie synodalni z całych 
Niemi.e, Obecny był m. in. 
przewodniczący zachodnio= 


niemieckiego Bundestagu 
dr Ehlers, 


Synod jednomyślnie uchwa= 
lił apel do szefów czterech 
wielkich mocarstw, w którym 
domaga się „stworzenia Wa- 
runków dla pokojowego Toz+ 
wiąze nia problemu  niemiec= 


kiego i zjednoczenia Niemiec'y 


14 października 1952 r. (Nr 2409. 


uspraw= , 


"EE 


14 pazdziernika 1952 r. (Nr 246) 


Pragniesz dzieciom i sobie zapewnić szczęśliwy I 


-_ Usprawnić kolportaż 
literatury wyborczej 


Wielka armia  agitatorów 
Frontu Narodowego rozwija 
swą pracę propagandowo - 
wyjaśniającą w kampanii 
przedwyborcze) w oparciu o 
szereg dokumentów, z któ- 
rych czerpie argumenty do 
swej agitacji Obok Programu 
Wyborczego Frontu Narodo- 
wego, stanowiącego podsta- 
wowe źródło wiadomości nie- 
zbędnych dla dobrej pracy a- 
gitatora, ogromną pomoc w 
agitacji stanowi bogata lite- 
fatura wyborcza, traktująca 
o wielkich przemianach, ja- 
kie dokonały się w naszej oj- 
czyźnie, dostarczająca wielu 
tyfr i przykładów, ilustrują- 
cych osiągnięcia naszego kra- 
ju i wskazująca wspaniałe 
perspektywy dalszego roz- 
kwitu Polski Ludowej. ^ 

Jednak literatura wyborcza 
nie jest wyłącznie przeznaczo- 
na dla użytku agitatorów. 
Powinna ona dotrzeć do rąk 
każdego wyborcy, każdego 
robotnika, chłopa pracującego 
1 inteligenta. 

Do chwili obecnej ukazało 


Majster Wiktor Leśniowskiz przędzalni średnioprzędnej 
ZOB im. Stalina wraz ze swoim zespołem w toku re" 
alizacji Czynu Wyborczego zwiększył wykonanie planu 
do 116,6 proc., 


„słowo agitatora. 


się już wiele cennych wy- 
dawnictw, poświęconych pro- 
blemom związanym z wybo- 
rami do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Nale- 
żą do nich takie pozycje, jak: 
„O naszej Konstytucji", „Jak 
będziemy wybierać do Sej- 
mu“, „Wczoraj, dziś i jutro 
wsi polskiej", „Młodzi głosu- 
ją“, „Targowica leży nad At- 
lantykiem“, „Łódź wczoraj, 
dziś i jutro“ i inne. 

Siła przekonywania bijąca z 
tych książek jest niejedno- 
krotnie większa nawet niż 
Dlatego za- 
daniem Obwodowych Komi- 
tetów Frontu Narodowego 
jest jak najszerzej spopulary- 
zować te wydawnictwa i u- 
możliwić zapoznanie się z ni- 
mi każdemu wyborcy. 

Wiele faktów, z którymi 
stykamy się w pracy Obwo- 
dowych Komitetów, świadczy 
jednak o zlekceważeniu przez 
niektóre z nich znaczenia, ja- 
kie ma kolportaż literatury 
wyborczej, 

I tak np. w ośmiu Obwo- 


Jej czyn wykorczy' 


" Rozpięte na krosnach poły- 
skują jedwabiem różowe 1 
kremowe osnowy. Cała tkal- 
nia I Północno - Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Jedwabni- 
czego przypomina piękną, wie- 
lobarwną szachownicę. 

Stefania Gomułka wyskubu= 
je z osnowy różowy puch, gro- 
madzący się za nicielnicami. 
— Utrapienie z tym nowym 
asortymentem — szepcze do 
siebie. — Ciągle tylko trzeba 
wyskubywać „watę* z meszą= 
cej się osnowy. Przez to wła- 
śnie plan w sierpniu został 
przekroczony tylko o 1 proc., 
a produkcja była mniejsza a- 
niżeli w poprzednich miesią- 
cach. 


Bieda jest także z jakością. 


Wprawdzie Stefania nie pa- - 


mięta dobrze, ile procent pro- 
dukcji I gatunku uzyskała ca- 
ła tkalnia, ale ona Sama osią- 
gnęła w sierpniu zaledwie 41 
proc. 


Stetania Gomułka 1 jej 
współtowarzyszki pracy po na- 
radzie z majstrem doszły do. 
przekonania, że trzeba pfze- 
de wszystkim zwrócić uwagę 
ña jakość. Postanowiły więc, 
podejmując zobowiązania dla 
uczczenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej i XIX Zjazdu WKP(b), 
zwiększyć produkcję o 1 proc. 
oraz podnieść jej jakość o 6 
proc. Podobne zobowiązanie 
podjęła cała tkalnia. 


Stefania Gomułka z energią.. 


zabrała się do pracy. Nie zda- 


Tzyło jej się, aby choć jeden 


dzień roboczy opuściła. Aby 
pracę uczynić jeszcze bardziej 
wydajną, Gomułka umówiła. 
"się z tkaczką Sikorską, że bę- 
dą sobie wzajemnie. pomaga- 
tv. Od tej.chwili krosna ich 
nigdy nie stały bezczynnie, 

" Duszą całego zespołu jest 
majster Bażantowicz, praw- 
dziwy wychowawca, kierow= 
nik i nauczyciel. Nawet w 
czasie urlopu przychodził do 
tkalni, aby zobaczyć jak idzie 
praca, a gdy zaszła potrzeba 
— nie odmawiał pomocy ro- 
botnicom. Starał się o usu- 
nięcie trudności,na jakie na- 
potykały tkaczki przy pro- 


dukcji nowego asortymentu. - 


Stefania Gomułka 


Tkaczki w pełni wykorzy- 
stywały. wskazówki majstra. 
Jakość produkcji we wrześniu 
znacznie się poprawiła. Zo- 
bowiązania zostały nie tylko 
wykonane, ale i poważnie 
przekroczone. Stćfania Go- 
mułka uzyskała 64 proc. pro- 
dukcji I gatunku przy 128 
proc. wykonania płanu. Cała 
tkalnia zrealizowała plan w 
104 proc., osiągając przy tym 
55 proc. I gatunku. | 


Stefania Gomułka z radoś- 
cią i zapałem opowiada dzi- 
siaj o swojej pracy i życiu. 
Opowiada o żłobkach i przed- 
szkolach. Do jednego z nich 
uczęszcza  6-letnia córeczka 
Gomułki. Matka jej rozumie, 


„że pracować trzeba coraz le- 


piej i wydajniej, że trzeba z 
nadwyżką wykonywać plany 
produkcyjne, gdyż tylko wte- 
dy będzie można budować 
więcej domów mieszkalnych, 
“wiecej przedszkoli i fabryk, 
Stefania Gomułka i jej towa- 
rzyszki realizując z nadwyż- 
ką swe zobowiązania, czynem 
produkcyjnym podpisały się 
pod Programem Wyborczym 
Frontu Narodowego. 26 paż- 
dziernika, w dniu wyborów, 
głosując na listę posłów 
Frontu Narodowego, . uczynią 
to samo po raz drugi. 


M. SZUMSKĄ 


1 


GŁOS RUBUTNIUZY 


os — - | 
oddaj na listę FRONTU NARODOWEGO swój głos] 


w kampanii wyborczej 


W kampanii wyborczej, w Prawa ZMP. Zdołała ona zak- mają w tej dziedzinie organi- 


organizowaniu pracy politycz= 
no-wyjaśniającej, poważne za- 
dania spoczywają na organi- 
zacji ZMP-owskiej. 

Łącząc umiejętnie zdobyte 
w kampanii poprzedzającej 
Zlot Młodych Przodowników 


„doświadczenia z nowymi for- 


mami, jakie wykształciły się 
w dniach pracy wyborczej — 
ZMP-owcy -powinni rozwinąć 
w tej kampanii całe bogactwo 
metod działalności propagan- 
dowo-agitacyjnej. 

Trzeba jednak stwierdzić, 
że wiele organizacji ZMP-ow- 
skich na terenie Łodzi i wo- 
jewództwa nie przystąpiło je- 
szcze z pełnym rozmachem do 
organizowania pracy uświada- 
miającej w kampanii wybor- 
czej. Świadczą o tym liczne 
przykłady. I tak np. na terenie 
Dzielnicy Górna-Prawa spo- 
śród 150 agitatorów—Z MP-ow- 
ców, przydzielonych do pomo- 
cy Obwodowym  Komitetom 
Wyborczym Frontu Narodo- 
wego, aktywny udział w agi- 
tacji bierze zaledwie 40 agita- 
torów. Liczba ta jest wysoce 
niedostateczna w stosunku do 
możliwości, jakie ma w tej 
dziedzinie Dzielnica Górna- 


dowych Komitetach Frontu 
Narodowego w Zgierzu brak 
dotąd kolporterów. Rzócz jas- 
na, że w tych warunkach nie 
może być mowy o planowygm 
rozprowadzaniu ` literatury 
wyborczej, 


W Łęczycy Powiatowy Ko- 
mitet Frontu Narodowego 
zajmuje się dopiero obecnie 
typowaniem kolporterów. 


W Lipcach Reymontowskich, 
pow. Skierniewice, nikt w 
Obwodowym Komitecie Fron- 
tu Narodowego ńie interesuje 
się nadchodzącą literaturą 
wyborczą. Podobnie dzieje się 
w Komitecie Frontu Narodo- 
wego, istniejącym przy PZGS 
w Łowiczu, gdzie wydawnic- 
twa wyborcze znalazły miej- 
sce swego przeznaczenia w... 
szafie, znajdującej się w lo- 
kalu Komitetu. 

Zupełny brak zrozumienia 
dla sprawy kolportażu litera- 
tury wyborczej wykazuje Po- 
wiatowy Komitet Frontu Na- 
rodowego w Radomsku, który 
do tej pory nie zatroszczył 
się o wytypowanie kolporte- 
rów w Komitetach Obwodo- 


wych, tłumacząc się „bra- 
kiem czasu”, 
Wszystkie te przykłady 


wskazują na konieczność do- 
konania radykalnej zmiany w 
stosunku niektórych Komite- 


tów Frontu Narodowego do 
zagadnienia kolportażu. 
Wytypowanie  kolporterów, 


stałe ich instruowanie i kon- 
trola mad ich działalnością, 
operatywne rozprowadzanie 
otrzymanej literatury, dokład- 
ne zaznajomienie agitatorów 
z treścią wydawnictw wy- 
borczych — to ważne i pilne 
zadania Komitetów Frontu 
Narodowego wszystkich szcze- 
bli. 

Braki 1. niedociągnięcia kol- 
portażu powstają również 
często z winy terenowych de- 
legatur PPK „Ruch“. 


I tak np. w Łęczycy miej- 
scowa delegatura PPK „Ruch“ 


zaniedbała zaopatrzenie w | 
wydawnictwa wyborcze 15 
Obwodowych Kęemitetów 


Frontu Narodowego. 


w gminie Dobroń, pow. 
Łask, nie otrzymano do tej 
pory ani jednego egzempla- 
rza literatury wyborczej, 

Pracą terenowych delegatur 
PPK „Ruch“ zainteresować się 
powinny Komitety Powiato- 
we naszej partii i dopomóc 
w jak najszybszym usunięciu 
wszystkich niedomagań, ha- 
mujących sprawne rozprowa- 
dzanie literatury wyborczej. 


Bezlitośnie rozprawiać się 
trzeba z przejawami działal- 
ności wroga, który usiłuje 
gdzieniegdzie wykorzystać 
brak zainteresowania kolpor- 
tażem ze strony niektórych 
Komitetów Frontu Narodowe- 
go i stara się przeszkadzać w 
rozprowadzaniu wydawnictw 
wyborczych. 


Nie wolno zapominać, że 
szeroki kolportaż broszur, 
książek i innych materiałów, 
dotyczących kampanii wybor- 
czej stanowi bardzo istotny 
czynnik w maszej pracy wy- 
jaśniającej, która ma na celu 
pełne przygotowanie wybor- 
ców do aktu głosowania. 


ALB. 


tywizować w agitacji zaledwie 
5 proc. ogólnej ilości ZMP-ow- 
ców, znajdujących się na jej 
terenie. Licząca 236 członków 
organizacja ZMP-owska w 
ZPB im. Kunickiego posiada 
grupę agitatorów, złożoną z 20 
członków ZMP, z których 6 
tylko w pełni zasługuje na 
miano aktywnych. f 

Również Zarząd Dzielnicy 
ZMP Widzew nie może się po- 
szczycić zadowalającymi wy- 
nikami w rozwijaniu pracy 
polityczno - uświadamiającej. 
Na terenie największych za- 


kładów, znajdujących się w 
tej dzielnicyf — WZPB im. 
1 Maja — ZMP-owcy nie 


rozwijają aktywnej pracy agi- 
tacyjnej. Podobnie dzieje się 
w ZPB im. Bytomskiej, gdzie 
żaden z wytypowanych przez 
zarząd fabryczny  ZMP-ow- 
ców-agitatorów nie wykonał 
przydzielonych mu zadań. 
Przykładów takich można by 
cytować -znacznie więcej, 

A przecież możliwości dla 
znacznego powiększenia liczby 
agitatorów i- wielokrotnego 
wzmożenia ich aktywności 
istnieją. Istnieją tysiące od- 
danych, ofiarnych i aktywnych 
członków Związku Młodzieży. 
Polskiej, którzy wyrośli w 
wielu 
niach, istnieje różnorodność 
młodzieżowych metod pracy 
propagandowej, które można 
i należy w pełni wykorzystać 
w pracy wyborczej. Dowodzą 
tego przykłady, zaczerpnięte z 
działalności takich organizacji 
ZMP-owskich, jak w Techni- 
kum  Włókienniczym, której 
członkowie, opiekujący się 
Obwodem Wyborczym nr 143, 
swą pracą: wyjaśniającą przy- 
czynili się do 100-procentowej 
frekwencji wyborców w dniach 
kontrolowania spisów w Ko- 
misji Obwodowej. O tym, że 
istnieją możliwości o wiele 
pełniejszego włączenia się 
ZMP-owców do udziału w 
kampanii wyborczej, świadczy 
skuteczna i operatywna praca 
młodych agitatorów ZPB im. 
Dubois, Zakładów  Wytwór- 
czych Aparatów Niskiego, Na- 
pięcia, ZWAT i innych. 

Zadaniem zarządów dziel- 
nicowych i fabrycznych ZMP 
jest przeniesienie doświadczeń 
przodujących w pracy agita- 
cyjnej organizacji młodzieżo- 
wych tam, gdzie udział 
ZMP-owców w kampanii wy- 
borczej jest jeszcze niedosta- 
teczny. 

Każdy ZMP-owiec, kążdy 
uczciwy młody człowiek — 
robotnik, chłop, student i nau- 
czyciel agitatoremi pięknych 
idei Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego — oto ha- 
sło, z jakim iść trzeba do mas 
młodzieży, jakie urzeczywist- 
niać należy w praktyce dzia- 
łalności wszystkich kół ZMP. 

Nie powinno być ani jedne- 
go ZMP-owca, który nie o- 
trzymałby jakiegoś zadania w 
pracy wyborczej.  Agitacja, 
kolportaż wydawnictw wy- 
borczych, praca w świetlicy, 
w zespole artystycznym — oto 
szeroki krąg zadań, wystarczy 
ich dla kadego członka orga- 
nizacji ZMP-owskiej. 

Szerzej stosować należy ta- 
kie wypróbowane metody pra- 
cy, jak: wieczory dyskusyjne 
na tematy, związane z proble- 
matyką wyborczą, jak wie- 
czornice, połączone ze spotka- 
niami młodych wyborców z 
kandydatami na posłów. 

Szczególnie ważne zadania 


Rozmawiamy z aqitatorem 


zacje ZMP-owskie 'na terenie 
wyższyćh uczelni, które roz- 
winąć powinny szeroką akcję 
odczytów, wieczorów dysku- 
syjnych i bardziej jeszcze włą- 
czyć się do agitacji indywi- 
dualnej, 

Młodzieżowe brygady arty- 
styczno-propagandowe w Spo- 
sób bardziej masowy wyjść 
powinny na place i ulice. 
Niech każda ulica, park i plac 
rozbrzmiewa ZMP-owską pie- 
śnią, niech agitator ZMP-ow- 
ski dotrze do jak największej 


ilości mieszkańców naszego 
miasta i województwa. 
Do pracy naszej w więk- 


szym niż dotąd stopniu przy- 
ciągać powinniśmy młodzież 
niezorganizowaną, przyjmując 
w szeregi ZMP-owskie najlep- 
szych, najaktywniejszych mło- 
dych ludzi, 

Rozwijając z każdym dniem 
szerszą pracę uświadamiającą, 
aktywizując do udziału w agi- 
tacji coraz liczniejsze zastępy 
ZMP-owców, którzy dotrą do 
każdego młodego człowieka i 
zachwycą go pięknem naszego 
socjalistycznego budownictwa, 
pamiętać musimy, że poparcie 
dla Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego wyraża 
ię przede wszystkim w czynie 


politycznych kampa- produkcyjnym. Piękna inicja- 


tywa młodych metalowców 
ZM im. Strzelczyka i młodych 


„chłopów ze wsi Cieszęcin, któ- 


rzy zwrócili się o skierowanie 
ich na najtrudniejsze odcinki 
pracy w metalu i w węglu, 
dowiodła raz jeszcze, że mło- 
dzież nasza pełna jest patrio- 
tycznego entuzjazmu. Rozsze- 
rzajmy więc tę inicjatywę. 

Realizacja 35 tys. zobowią- 
zań. podjętych przez młodzież 
łódzką dla uczczenia wyborów 
i XIX Zjazdu WKP(b), będzie 
doniosłym wkładem w urze- 
czywistnienie Programu Wy- 
borczego. Zadaniem organiza- 
cji ZMP-owskich jest codzien- 
ne kontrolowanie przebiegu 
czynu produkcyjnego, powięk- 
szanie ilości współzawodniczą- 
cej młodzieży, docieranie ze 
sztafetą wyborczą do każdego 
zakładu pracy, gromady i spół- 
dzielni produkcyjnej. Głosuje- 
my czynem — hasło to w peł- 
ni*zrozumieć powinien każdy 
młody człowiek, a przede 
wszystkim każdy ZMP-owiec. 
który winien przodować w 
wypełnianiu podjętych zobo- 
wiązań produkcyjnych. 

We wzmocnieniu pracy kół 
ZMP-owskich, w kampanii 
wyborczej w większym niż do- 
tychczas stopniu dopomóc po- 
winny organizacje partyjne. 

Sekretarze organizacji par- 
tyjnych powinni systematycz- 
nie kontrolować stan agitacji 
ZMP-owskiej. Egzekutywy or- 
ganizacji partyjnych winny 
udzielać rad i wskazówek za- 
rządom fabrycznym ZMP, 
dzielić, się z nimi doświadcze- 
niami uzyskanymi w pracy 
partyjnej. Komitety dzielnico- 
we i powiatowe PZPR powin- 
ny czuwać nad tym, aby w 


pełni zaktywizować i włą- 
czyć wszystkie organizacje 
ZMP-owskie do szerokiego 


nurtu pracy wyborczej. 

Nie ulega wątpliwości, że u 
boku partii i przy jej czynnej 
pomocy ZMP-owcy Łodzi i 
województwa szybko usuną 
wszystkie braki, występujące 
dotąd w ich działalności i za- 
szczytnie wypełnią zadania, 
stojące przed nimi w kampa- 
nii wyborczej. 

A. ALBRECHT 
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STR. 4 


Okręg Nr 8 - miasto Łódź 


Wanda Gościmińska 


Y 

* Urodzona 1 stycznia 1914 r. w rodzinie 
łódzkiego robotnika sezonowego i prządki, 
Wanda Gościmińska, jak tysiące jej sióstr 
i braci — robotników nie miała w Polsce 
scheiblerów i grohmannów możliwości zdo- 
bycia zaszczytnych kwalifikacji zawodowych 
i twórczego zastos< wania swych uzdolnień. 

Możliwości te stanęły przed Gościmińską 
otworem dopiero w Polsce Ludowej. Pracu- 
jąc od dnia wyzwolenia w tej samej fabry- 
ce, która przed wojną była własnością ka- 
pitalistycznego wyzyskiwacza — Horaka, a 
która po wojnie — pod dumną nazwą Za- 
kładów im. Armii Ludowej — przeszła na 
własność narodu, vykorzystuje Gościmiń- 
ska twórczo swe zdolności, przystępując w 
1947 r. do organizacji ruchu wielowarszta- 
towego, a w rok potem=do współzawodnic- 
twa zespołowego. ć 

W trudnym okresie odbudowy staje się 
Gościmińska jedną z pionierek socjalistycz- 
nych metod pracy w przemyśle bawełnia- 
nym. Za jej przykładem coraz więcej ro- 
botników i robotnic przystępuje do współ- 
zawodnictwa i ruchu wielowarsztatow ego. 

Odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi 
zwraca uwagę kierownictwa zakładów i 
partii swymi sukcesami produkcyjnymi, ta- 
lentem organizacyjnym, w wyniku czego a- 
wansuje na stanowisko instruktora. Łącząc 


Okręg Nr 9 - m. Pabianice, 


pracę zawodową z ożywioną działalnością 
społeczną — w końcu 1948 r. zostaje wybra- 
na przewodniczącą rady zakładowej w ZPB 
im. Armii Ludowej. 

W życiu Gościmińskiej jeden dzień zwła- 
szcza zapisał się specjalnie w pamięci: 22 
lipca 1949 r. Dnia tego bowiem otrzymała 
najzaszczytniejsze odznaczenie Order 
Budowniczego Polski Ludowej. 

Skierowana z końcem 1950 r. na roczny 
kurs szkoleniowy dla' administracji przemy- 
słowej, po ukończeniu go, obejmuje Gości- 
mińska w dniu 1 stycznia br. stanowisko 
dyrektora Śródmiejsko-Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego. 

Od roku 1946 Gościmińska jest członkiem 
Polskiej Partii Robotniczej, gdzie szybko 
staje się cenionym aktywistą. W latach 1948 
— 1950 wchodzi w skład Komitetu Dzielni- 
cowego PZPR Ruda Pabianicka, 

Obecnie jest członkiem Komitetu Łódz= 
kiego PZPR i Rady Narodowej m. Łodzi. 

Jest również członkiem Zarządu Główne- 
go Ligi Kobiet oraz członkiem Ogólnopol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. Ostat- 
nio powołana została w skład Państwowej 
Komisji Wyborczej. 

Wanda Gościmińska kandyduje na posła 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


pow. łaski i pow. sieradzki 


Władysław Wałęski 


Wałęski urodził się 7.1II.1891 roku w ko- 
lonii Rębów, w pow. łaskim, gdzie ojciec 
jego posiadał 4 ha piaszczystej ziemi, z któ- 
rej utrzymać trzeba było l2-osobową ro- 
dzinę. Mając 9 lat, zostaje sierotą. Jeszcze 
za życia ojca rozpoczął pracę zarobkową. 
Za nędzne odzienie i głodowy „wikt“ służył 
u bogatych chłopów. W 17 roku życia roz- 
począł praktykę u stolarza. 

W roku 1912 i 1913 przez kilka miesię- 
cy służył w armii carskiej, Po powrocie do 
Polski nie mając stałego zajęcia, utrzymy= 
wał swą rodzinę z dorywczych zarobków 
jako rolnik, a potem jako stolarz. W roku 
1919 otrzymał pracę jako kołodziej w ma- 
jątku Wilamów, pow. Sieradz. Niedługo je- 
dnak cieszył się „szczęściem“ pracy. Już 
wkrótce, bo w roku 1920 otrzymał od dzie- 
dzica Wężyka „terminatkę* za to, że był 
delegatem Związku Służby Folwarcznej, w 
imieniu którego występował w obronie 
praw robotników rolnych. 

Do roku 1939 gospodarował Wałęski na 2 
ha ziemi we wsi Teodory, pow. łaski, w 
okresie okupacji, jako robotnik — zrazu w 
swej rodzinnej wsi, a następnie na terenie 
województwa poznańskiego. 

Na nową, jasną drogę życia wstąpił Wa- 
łęski dopiero po wyzwoleniu. Powrócił w 
1945 r. do Teodorów i tu rozwinął ożywio- 
ną działalność jako aktywista Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

Przyłożył tutaj swą pracowitą dłoń do 
wzniesienia szkoły podstawowej, na którą 
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Wybiorą go, bo ma ZŁOTE RĘCE... 


czej wygląda dziś Stare Miasto. Bu- 
dowane tam mieszkania, to już nie 


na próżno czekali chłopi teodorscy przed 
wojną, a którą dała ich dzieciom troskli- 
wa matka ludu pracującego — Polska Lu- 
dowa, i 

Dba i walczy Wałęski o poprawę bytu 
pracującego chłopstwa. Czuwa troskliwie 
nad tym, aby piaszczystą ziemię małorol- 
nych i średniorolnych teodorowian nasycić 
sztucznymi nawozami, aby dawała ona ob-= 
fitszy plon. 

Troszczy się o sprawiedliwy rozdział po= 
mocy państwa ludowego dla wsi, o spra+ 
wiedliwe użytkowanie maszyn rolniczych. 

Zbiry NSZ zamordowały Wałęskiemu 
ukochanego syna. Cios ten nie załamał chło- 
pa patrioty, przeciwnie, wzmógł w nim 
nienawiść do wroga, wzmógł miłość dó Lu- 
dowej Ojczyzny. Dał Wałęski wyraz swego 
patriotyzmu w ubiegłym roku, kiedy to 
pierwszy wyruszył ze zbożem na punkt sku- 
pu, pierwszy przekroczył plan dostawy chle= 
ba dla miast i wsi. Daje wyraz swego pa- 
triotyzmu w codziennej pracy jako dzia” 
łacz Samopomocy Chłopskiej, jako członek 
Gminnej Rady Narodowej i aktywista ZSL. 
Nie ma akcji politycznej i społecznej, w 
której sędziwy chłop z Teodorów nie brał- 
by czynnego udziału, nie rozwijał żywej 
działalności. Toteż w uznaniu jego pracy 
został odznaczony Srebrnym Krzyżem Za= 
sługi, w uznaniu zasług jako przodujący go- 
spodarz, wzorowy obywatel — został wysu- 
nięty na kandydata Frontu Narodowego do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 


U nich... 


„Wybiorą'* go, bo ma RĘCE W ZŁOCIE... 


my się, zdobywamy zawód 1 wy- 
kształcenie. Nie ma dziś uprzywile- 


rańa. Już od godz. 9 zaczęli się tu 
schodzić sąsiedzi. Agitatorzy Obwo- 
dowego Komitetu Wyborczego Fron- 
tu Narodowego Nr 208 po przybyciu 
do mieszkania, od razu włączyli się 
w tok już prowadzonej dyskusji. 
Zebrani omawiali właśnie warunki 
bytowe tej oddalonej od miasta 
dzielnicy, tzw. Nowej i Starej Mani. 

— Jeśli chodzi o zaopatrzenie — 
mówi jedna z zebranych, to mamy 
trochę niewygody i kłopotu. Kiedyś 
było tu kilka sklepików, Wystarczyło 
kilka minut, aby kupić co było trze- 
ba. A teraz — sklepy, owszem, są — 
ale nie na Nowej Mani tylko na Cy- 
gance, albo w blokach na Osiedlu, 

— Tak jest — potwierdza sąsiad- 
ka — dziś, żeby coś kupić, trzeba 
przebyć kawał drogi... 

Do rozmowy włącza się agitator. 
Zorientował się, o jakich to skle- 
pach mówią mieszkańcy ulicy Żniw- 
nej: o prywatnych kramach, do któ- 
rych było blisko, w których można 
było szybko wiele rzeczy nabyć, w 
których nieraz nawet dawano „na 
kredę“, aby wciągnąć do sklepu 
klienta i obłupić go potem ze skó- 
ry. Prywatni właściciele, przedwo- 
jenni sklepikarze, nieźle się mieli 
na ulicy Żniwnej. Tak samo jak na 
innych ulicach, zamieszkałych przez 
klasę robotniczą, tak i tu zbijali ma- 
jątek. Do nich to płynęły drobne 
sumy, które urastały w obrotach 
sklepowych do poważnych kwot. Z 
kwot tych powstawały kamieniczki 
i daże sklepy. A co z tego miał czło- 
wiek pracy ? 


i korzyść ludzi pracy, ale swój zysk 


na oku mieli prywatni kramarze, 
Dlatego to tutaj urządzali swoje 
sklepiki. 


Przysłowie powiada: „nie od razu 
Kraków zbudowano“, toteż po prze. 
pędzeniu kapitalistycznych pijawek 
z Nowej i Starej Mani, z Cyganki i 
Osiedla, nie wszędzie jeszcze udało 
się zabezpieczyć dostateczną ilość 
sklepów handlu  uspołecznionego, 
sklepów, służących ludziom pracy. 
Będziemy jednak czynić starania, 
aby ułatwić tutejszym mieszkańcom 
nabywanie potrzebnych artykułów 
bez wędrówek na Cygankę lub Osie- 
dle, Na Nowej i Starej Mani powsta- 
ną placówki handlu uspołecznionego, 
których tu jeszcze brak. Jest to prze- 
cież naturalna konieczność, bo wraz 
z rozbudową naszego przemysłu, z 
podniesieniem produkcji, będzie stale 
podnosić się stopa życiowa ludzi 
pracy. Będzie więc coraz więcej skle- 
pów, coraz więcej możliwości naby- 
wania wszelkiego rodzaju artykułów, 

Ob. Stelmaszczyk, pracownik 
Łódzkiego Zjednoczenia Elektro- 
monterskiego zgadza się z agitato- 
rem. — Pracuję w terenie — po- 
wiada — j mogę zaobserzyować, że 
mimo istniejących jeszcze wielu tru- 
dności, ludzie pracy żyją cora? le- 
piej. Miasto nasze rozbudowuje się, 
Wzrasta ilość domów, przyłączonych 


do sieci wodocingowej, kanalizacyj- 


nej, elektryćznej, 

Agitator podchwytuje to oświad- 
czenie. 

— Na każdym kroku — mówi — 
widać nasze osiągnięcia, Jakże ina- 


są ciasne i ciemne klatki, pozbawio- 


ne wody i światła. W nowych miesz-. 


kaniach z łazienkami mieszkają dziś 
wczorajsi lokatorzy suteryn i pod- 
daszy. Obok dawnych zakładów Po- 
znańskiego powstały dwa nowe par- 
ki, linie tramwajowe, piękna ulica. 
Na każdym kroku doświadczamy, 
jak wiele zmieniło się na korzyść w 
życiu człowieka pracy. Program Wy. 
borczy Frontu Narodowego wysuwa 
dalsze zadania, których urzeczywist- 
nienie stanowić będzie rękojmię do- 
brobytu każdego Polaka, pracujące- 
go dla dobra Ludowej Ojczyzny, 

Zebrani coraz śmielej wskazują 
na osiągnięcia, które dokonane zo-= 
stały na. odcinku ich życia prywat- 
nego. Młoda kobieta, która pozosta- 
wia swoje dziecko w miejskim 
przedszkolu, przypomina 
przedwojenny, kiedy dzieci miesz- 
kańców Nowej i Starej Mani bez 
żadnej opieki pozostawiane były w 
domu w czasie, kiedy rodzice uda- 
wali się do pracy, 

Ktoś z obecnych przypomina so- 
bie, jak to częstokroć wyczekiwało 
się całe lata na zdobycie jakiegokol- 
wiek zatrudnienia, o jakimś awansie 
trudno było w ogóle marzyć. A oto 
Markowski. kotoniarz, przed wojną 
niejednokrotnie bez pracy, pracuje 
dziś jako majster, 

Zatrzymuje się przy tym fakcie 
agitator: — Jakżeż można było ma- 
rzyć przed wojną o awansie, kiedy 
w ogóle brak było pracy i piętrzyły 
się trudności przy zdobywaniu 
kwalifikacji zawodowych. Dziś na- 


_ tomiast wszyscy mamy pracę, uczy- 


okres . 


- 


jowanych do zajmowania odpowie- 
dzialnych stanowisk. Szkoły zawodo- 
we lub wyższe uczelnie stoją otwo= 
rem dla wszystkich, którzy pragną 
się uczyć. 

To już nie dyskusja, to ciekawa 
rozmówa, w której każdy z obec- 
nych ma coś do powiędzenia. Wska- 
zują na istniejące jeszcze trudnosci, 
ale wiedzą, że są one do pokonania. 
Chociażby fakt, że usunięto poważną 
bolączkę, która dawała się we znaki 
kilku dzielnicom tego przedmieścia, 
jak brak komunikacji tramwajowej. 
Niedawno przeprowadzona. została 
tu linia tramwajowa, zbliżająca od- 
ległe przedmieście do centrum mia-= 
sta. 

Pozostał wprawdzie pewien drob- 
ny szkopuł, nietrudny jednak do usu- 
nięcia. Otóż niedawno dyrekcja 
MPK skasowała przystanek przed 
Zakładami im. Wiosny Ludów. To 
zarządzenie spowodowało, że miesz- 
kający w tej okolicy, jak również 
zatrudnieni w fabryce, zmuszeni są 
przemierzać szmat drogi do najbliż- 
szego przystanku. Agitator zapisuje 
to sobie, bo przecież żądanie miesz- 


kańców Nowej i Starej Mani jest 

słuszne i należy interweniować, aby 

przystanek został przywrócony. 
Czas upływa. Zebrani przy ul. 


Żniwnej zabierają się do wyjścia. 
Ob. Bartczak zaprasza na następ= 
ne zebranie: „Pogadamy sobie wte- 
dy o kandydatach na posłów, zasta- 
nowimy się lepiej nad Programem 
Wyborczym Frontu Narodowego". i 
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GŁOS ROBOTNICZY 


14 pażdziernika 1952 r. (Nr 2406) 


i stały wzrost dobrobytu ludności 


towarzyszą  socjalistycznemu budownictwu w ZSRR 
Przemówienie A. |. Mikojana na XIX Zjeździe WKP (b) 


MOSKWA. — 9 PAŻDZIERNIKA NA PORANNYM 
POSIEDZENIU XIX ZJAZDU WKP(b), A, I. MIKOJAN 
WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE, W KTÓRYM OŚWIAD- 


CZYŁ M. IN.: 

` TOWARZYSZE! Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
partii, projekt dyrektyw w sprawie piątego planu pięcio- 
letniego, projekt zmienionego Statutu Partii i ogłoszona w 
przeddzień Zjazdu genialna praca towarzysza Stalina „O eko- 
nomicznych problemach socjalizmu w ZSRR“ — oświetlają 
promieniami geniuszu stalinowskiego zarówno przebytą 
drogę, drogę o wielkim znaczeniu historycznym, jak i drogę 
naprzód do przybierającej coraz bardziej konkretne kształ- 
ty przyszłości komunistycznej, 

Nasza potężna partia składa na ewym XIX Zjeździe 
zasłużony hołd temu, który nas wychował, zorganizował, 
przeprowadził przez wszystkie trudności i próby i wiedzie 
zdecydowanie do całkowitego triumfu komunizmu — ge- 
nialnemu Stalinowi, Wielkiemu Budowriczemu komunizmu 
(burzliwe oklaski). 

Istota podstawowego prawa ekonomicznego,  współ- 
czesnego kapitalizmu polega na zapewnieniu najwyższego 
zysku w drodze wyzysku człowieka przez człowieka, W 
przeciwieństwie do tego, istota podstawowego ekonomicz- 
nego prawa socjalizmu polega na zapewnieniu maksymal- 
nego zaspokojenia stale rosnących potrzeb całegó społeczeń- 
stwa w drodze nieprzerwanego wzrostu i doskonalenia pro- 
dukcji socjalistycznej na bazie najwyższej techniki, i 

Towarzysz Stalin określił również znaczenie, jakie ma 
dla nas ważne, ale nie | elat chę prawo planowego, pro- 
porcjonalnego rozwoju gospodarki narodowej. Wykazał on, że 
działanie tego prawa może rozwinąć się w pełni tylko w 
tym wypadku, jeżeli opiera się na podstawowym prawie e- 
konomicznym* socjalizmu. Towarzysz Stalin ujawnił istotę 
obiektywnych praw ekonomicznych socjalizmu i przez to 
jeszcze bardziej spotęgował siłę naszej partii, umocnił nau- 
kowe fundamenty jej polityki. 

Towarzysz Stalin uczy, że „socjalizm może zwyciężyć 
jedynie na podstawie wysokiej wydajności pracy, wyższej 
niż w ustroju kapitalistycznym, na podstawie obfitości pro- 
duktów i wszelkiego rodzaju przedmiotów spożycia, na pod- 
etawie dostatniego i kulturalnego życia wszystkich członków 
społeczeństwa”, t 

Partia nasza doprowadziła do znacznego wzrostu pro- 
dukcji towarów powszechnego użytku i artykułów epożyw= 
czych. Nowy plan 5-letni przewiduje dalszy poważny roz- 
wój przemysłu lekkiego i spożywczego. 

Cechą charakterystyczną rozwoju naszego przemysłu 
spożywczego stało się szybsze tempo wzrostu produkcji naj- 
bardziej wartościowych artykułów żywnościowych.  Odpo- 
wiada to w całej pełni rosnącym nieustannie potrzebom 
naszego narodu. Zwiększa się u nas szybko produkcja i spo- 
życie takich produktów, jak produkty mięsne, mleczne, ry- 
by, jarzyny, owoce, cukier i inne, co znajduje już wyraz 
w powolniejszym wzroście produkcji chleba. Zupełnie tak 
samo przesuwa się popyt z prostych gatunków tkanin ba- 
wełnianych na tkaniny wełniane i jedwabne wysokiej ja- 
kości, tkaniny ze sztucznego włókna. i tkaniny bawełniane 
wysokich gatunków. 

Co cię tyczy takich towarów jak sól, zapałki, nafta dla 
potrzeb domowych. zapotrzebowanie pokryte jest w całej 
pełni i dlatego produkcja tych towarów będzie wzrastała w 
niewielkim stopniu. A przecież jeszcze do niedawna zeo- 
patrzenie wsi w te towary było przedmiotem szczegól- 
nej troski. J 

Podniesiónie poziomu konsumpcji powoduje konieczność 
poważnego wzrostu wypieku chleba pszennego kosztem żyt= 
niego. Produkcja bułek wszelkiego rodzaju z mąki pszen- 
nej zwiększyła się przy tym w roku 1952 przeszło dwukrot= 
nie w porównaniu z rokiem 1940 i nadal będzie „wzrastała. 

W szybkim tempie rośnie fabryczny wypiek chleba, za- 
stępując coraz bardziej  chałupniczy i domowy wypiek 
chleba. 

Nasz ER piekarski stosuje na szeroką skalę me- 
chanizację i automatyzację produkcji. Podstawowe procesy 
produkcyjne są zmechanizowane i zautomatyzowane w 
*78—98 procentach, a do końca 5-latki zostąną całkowicie 
zmechanizowane i zautomatyzowane. Plan 5-letni przewi= 
duje budowę wielkiej ilości nowych fabryk chleba w rejo- 
nach, które odczuwają ich brak, a takie rejony jeszcze ist- 
nieją. 

Zadania pracowników przemysłu piekarskiego polegają 
na tym, sżeby we wszystkich miastach kraju polepszyć asor- 
tvment, smakowe i odżywcze właściwości chleba i bułek 
oraz podnieść kulturę produkcji do poziomu przodujących 
przedsiębiorstw Moskwy i Leningradu, a w tych miastach 
— uczynić dalszy krok naprzód. 

Pozostajemy poważnie w tyle, jeśli chodzi o suszenie 
warzyw i ziemniaków. Z inicjatywy towarzysza Stalina 
przyjęto wielki program budowy nowoczesnych suszarni 
ziemniaków i warzyw, Które pod koniec 5-latki będą mogły 
przetwarzać. rocznie 1.100 tysięcy ton surowych ziemnia- 
ków i warzyw. Zapewni to dowóz do odległych i północ 
nvch rejonów kraju oraz niezakłócone zaopatrywanie lud- 
ności w ziemniaki i warzywa niezależnie od pory roku 

Przewiduje się również szybki wzrost produkcji mrożo* 
nych warzyw i owoców. 

Scentralizowane rynkowe rezerwy mięsne wzrosły w 
1952 r. 2.3 raza w porównaniu z rokiem 1948 — pierwszym 
rokiem po zniesieniu kartek. Tempo wzrostu produkcji mię- 
sa wyniesie, zgodnie z piątym planem 5-letnim, przeciętnie 
co najmniej 14 procent rocznie, a pod koniec 5-latki produk- 
cja mięsa ma zwiększyć się przeszło 2-krotnie w porówna- 
niu z rokiem 1940. 

Podczas gdy w Stanach Zjednoczonych produkcja mięsa 
w 1951 roku w porównaniu z 1946 r. zmniejszyła się a 437 
tysięcy ton, to w Związku Radzieckim w tymże okresie pro- 
dukcja mięsa zwiększyła się o 709 tysięcy ton. 

Trzeba powiedzieć, że pomimo dużego wzrostu produk- 
cji mięsa w kraju popyt ludności na produkty mięsne w 
szeregu miast nie jest jeszcze zaspokajany w całej pełni, 
ponieważ popyt wzrasta szybciej niż produkcja. 

Obecnie, gdy — jak zupełnie słusznie powiedział G. M. 
Malenkow — problem zbożowy został ostatecznie rozwiąza- 
ny, możemy i powinniśmy położyć szczególny nacisk na 
szybki wzrost hodowli, na chów w coraz większych  iloś- 
ciach odkarmionych zwierząt rzeźnych i na zapewnienie 
obfitości mleka. W dziedzinie zwiększenia produkcji mięsa 
decydujący głos należy, na równi z pracownikami przemy- 
słu mięsnego, do pracowników hodowli w sowchozach i kol- 
chozach. 

Połowy ryb wzrosły w 1952 roku w porównaniu z ro- 
kiem 1949 blisko o 70 procent. 

Móc floty rybackiej zwiększyła się w 1952 roku w po- 
równaniu ze stanem przedwojennym 3,2 raza, a w 1955 roku 
przewyższać będzie stan przedwojenny przeszło 4,5 raza. 

- Połowy ryb na pełnym morzu wynoszą obecnie 66 pro- 
cent całości poławów, wobec 48 procent przed wojną. 

Jeśli jednak połowy ryb rosną zadowalająco w basenach 
murmańskim i bałtyckim, to wciąż jeszcze słabo mają się 
sprawy w basenach azowsko-czarnomorskim, kaspijskim 
1 dalekowschodnim. 

Przed przemysłem rybnym stoi wielkie zadanie: zorgani= 
zować hodowlę ryb na skalę przemysłową w zbiornikach 
wodnych Związku Radzieckiego. Stworzenie ogromnych re- 
zerwuarów wodnych. w związku z budową urządzeń hydro- 
technicznych nad Donem, Wołgą, Dnieprem, Kurą i Amu- 
Darią, umożliwia przy prowadzeniu prawidłowej gospodarki 
rybnej zwiększenie zasobów takich gatunków ryb, jak: leszcz, 
karp. sandacz | inne 

Budownictwo urządzeń hydrotechnicznych zmienia w 
istotny sposób naturalne warunki rozmnażania się ryb w mo- 
rzach Kaspijskim 1 Azowskim, wysuwa zadanie rozwinięcia 
w całej pełni hodowli przemysłowej cennych gatunków ryb. 
Potrzebna jest wobec tego budowa na szeroką skalę wylę- 
garni ryb i ośrodków hodowli narybku. 


Podczas gdy produkcja masła w Stanach Zjednoczonych 
skurczyła się w 1951 roku w porównaniu z przedwojennym 
1940 rokiem o 281 tysięcy ton — to w Związku Radzieckim 
produkcja masła zwiększyła się w tymże okresie o 132 ty- 
siące ton, nie licząc znacznej ilości masła produkcji domowej. 

W ostatnim roku 5-latki produkcja masła w ZSRR wzro- 
śnie 2,7 raza, sera — przeszło 3-krotnie, margaryny — 3-krot= 
nie w porównaniu z produkcją przedwojenną. 

Zdawałoby się, że przy tak szybkim wzroście produkcji 
tłuszczów, mogliśmy się spotkać z trudnościami zbytu. Tego 
jednak nie było, gdyż zdolność nabywcza ludności wzrasta 
szybciej niż zapasy rynku. W szeregu rejonów zapotrzebo- 
wanie na tłuszcze, zwłaszcza na masło, nie jest jeszcze w zu= 
pełności zaspokajane. 

Produkcja konserw w 1952 roku w porównaniu z przed- 
wojenną produkcją r. 1940 wzrosła przeszło 2-krotnie, a w 
1955 roku — będzie od niej 3-krotnie większa, przy czym 
produkcja konserw rybnych i mięsnych wzrośnie przeszło 
5-krotnie. 

Dla zlikwidowania sezonowego spadku zaopatrzenia lud- 
ności w mleko w okresie zimowym, coraz większego znacze- 
nia nabiera produkcja mleka skondensowanego i mleka w 
proszku, W 1952 roku produkcja mleka skondensowanego 
i sproszkowanego zwiększyła się 2-krotnie, a pod koniec 
5-latki wzrośnie 5-krotnie w porównaniu z 1940 rokiem. 

Przemysł cukrowniczy ucierpiał w większym stopniu 
aniżeli inne gałęzie przemysłu spożywczego wskutek okupa- 
cji niemieckiej. Spośród 211 cukrowni, które istniały przed 
wojną, 196 uległo całkowitemu lub częściowemu zniszczeniu, 
a produkcja cukru zmniejszyła się w 1943 roku blisko 
20-krotnie w porównaniu z poziomem przedwojennym. 

Obecnie przemysł cukrowniczy został odbudowany, zbu- 
dowano też nowe cukrownie, wyposażone w najbardziej 


rzodującą technikę. W 1952 roku produkcja cukru przewyż- f 


Szy o przeszło 50 procent poziom z 1940 roku, a pod koniec 
nowej 5-latki wzrośnie 2-Krotnie w porównaniu ze stanem 
przedwojennym. j ` 

Produkcja cukru buraczanego w USA zmniejszyła się 
w 1951 roku, w porównaniu z poprzednim 1950 rokiem, o 338 
tysięcy ton, we Francji — o 142 tysiące ton, podczas gdy 
u nas produkcja cukru zwiększyła się w tymże okresie o 454 
tysiące ton. Produkcja cukru buraczanego w 1951 roku była 
u nas o przeszło 40 procent wyższa aniżeli łączna produkcja 
cukru buraczanego i trzcinowego w USA. W 1952 roku pro- 
dukuje się w ZSRR cukru buraczanego więcej niż wyprodu= 
kowano w 1951 roku w USA, Francji i Anglii łącznie 
(oklaski). j 

Trzeba nadal zwiększać zasiewy i plony buraka cukro- 
wego oraz zawartość cukru w buraku, jak również zasiewy 
słonecznika i jego oleistość, 

Na Ukrainie. dzięki wielkiemu zamiłowaniu kołchoźni- 
ków do uprawy buraka cukrowego i umiejętnemu kierow= 
nictwu organizacji ukraińskich — plony buraka w ostat- 
nich latach zapewniają wykonanie i przekroczenie planów 
produkcji cukru. Nie można tego powiedzieć o niektórych 
innych obszarach uprawy buraka, zwłaszcza o kraju ałtaj- 
skim i obwodzie kurskim, gdzie te sprawy mają się wciąż 
jeszcze kiepsko. Kirgizja, Kazachstan osiągnęły, co prawda, 
pewne sukcesy, ale nie wykorzystują wszystkich swoich 
możliwości. a w ubiegłym roku zebrały nawet plony gorsze 
od przedwojennych. 

Nie trzeba dowodzić, że wraz z poprawą odżywiania się 
ludności powstaje też konieczność zwiększenia. produkcji 
wszelkich napojów pobudzających apetyt (na sali ożywienie, 
śmiech, oklaski). 

Produkcja wina gronowego jest w 1952 roku o 39 pro- 
cent wyższa aniżeli w 1940 roku, a pod koniec nowej 5-latki 
przewyższy blisko 2-krotnie poziom przedwojenny. Produk- 
cja szampana i koniaku w 1952 roku wzrosła 2-krotnie, a pod 
koniec 5-latki wzrośnie 3,5 raza. 

Produkcja piwa zwiększyła się o 42 procent, a pod ko- 
niec 5-latki podwoi się. Produkcja wódki stoi u nas te- 
raz na poziomie nieco niższym aniżeli przed wojną i, sto- 
sownie do popytu ze strony ludności, rośnie nieco wolniej, 
ale rośnie (na sali ożywienie, śmiech). 

W bieżącej 5-latce należy zwrócić szczególną uwagę na 
poważne zwiększenie produkcji paczkowanych artykułów 
spożywczych i półfabrykatów. 

Ludność bardzo sobie chwali nie tylko takie od dawna 
już szeroko rozpowszechnione produkty fabryczne, jak kieł- 
basy, parówki i lody, lecz również takie, jak kotlety, pie- 
rożki z mięsem, gotowe śniadania i zupy w konserwach, któ- 
rych produkcja fabryczna 
z poziomem przedwojennym kilkakrotnie i zwiększy się 
jeszcze bardziej do końca 5-latki. 

Należy jednak otwarcie powiedzieć, że na razie sprze- 
daż takich produktów rozwinęła się szeroko tylko w wiel- 
kich miastach. Zadanie polega na tym, ażeby w ciągu no- 
wej 5-latki rozwinąć wytwarzanie tych produktów w 
większej ilości miast, nie tylko dlatego, że są to produkty 
bardzo smaczne i dobrze przygotowane — ich jakość jest 
gwarantowana i sprawdzana przez lekarzy sanitarnych i in- 
spektorów państwowych — lecz i dlatego, że uwalniają one 
nasze kobiety od ciężkiej pracy i umożliwiają im przygoto- 
wanie w domu, bez większej straty czasu, smacznego posiłku. 

Lekarze radzieccy słusznie powołują się na wielkiego 
uczonego, Pawłowa, który mówił: „Wszyscy zdają sobie 
sprawę, że normalne 1 pożyteczne jedzenie — to jedzenie 
z apetytem, jedzenie z przyjemnością“. Zadanie polega nie 
tylko na tym, aby wytwarzać artykuły spożywcze w wiel- 
kich ilościach. Artykuły spożywcze powinny mieć dobrą ja- 
kość i wysoką wartość odżywczą, ponętny wygląd, przyjem- 
ny zapach, powinny rozwijać smak i pobudzać apetyt, ażeby 
ludzie odczuwali podczas jedzenia prawdziwą przyjemność 
(burzliwe oklaski). 

Ważne znaczenie dla poprawy żywienia ludności i dal- 
szego zmniejszenia strat w produktach przy magazynowaniu 
ma rozwój gospodarki chłodniczej w kraju. 

W tej dziedzinie osiągnęliśmy już poważne sukcesy. 

Łączna pojemność chłodni w poszczególnych gałęziach 
przemysłu spożywczego zwiększyła się w 1952 roku przeszło 
dwukrotnie, a do końca 5-latki wzrośnie blisko czterokrotnie 
w porównaniu z 1940 rokiem. 

W szybkim tempie poprawia się zaopatrywanie sieci 
handlowej w maszynowe instalacje chłodnicze. Jeśli w 1948 
roku było 1.650 takich instalacji, to w 1952 roku ich liczba 
wzrosła do 18.000, a pod koniec 5-latki sieć handlowa rozpo- 
rządzać będzie 40 tysiącami maszynowych instalacji chłod- 
niczych. 

Flota statków = chłodni, przeznaczona głównie do prze- 
wozu ryb, zwiekszy się w 1952 r. przeszło dwukrotnie, a do 
końca 5-latki — przeszło trzykrotnie w porównaniu ze sta- 
nem przedwojennym. 

Ilość wagonów - chłodni wzrosła obecnie o 40 procent 
a w roku 1955 będzie dwukrotnie wyższa niż w okresie 
przedwojennym. 

Dla utrzymania artykułów żywnościowych w stanie 
świeżym i dla wygody ludności dużego znaczenia nabierają 
domowe lodówki. y 

Przed wojną nie mieliśmy masowej produkcji takich 
lodówek. Obecnie mamy 3, nie ustepujące najlepszym wzo- 
rom zagranicznym typy domowych lodówek elektrycznych 
masowego użytku: mała lodówka produkowana przez za- 
kłady „Gazoaparat”, średnia — „Saratow“ i duża — „ZIS“. 
W roku bieżącym produkcja tych lodówek wzrasta dwu- 
krotnie w porównaniu z produkcją 1951 r., a w roku 1955 
będzie od niej dziesiąciokrotnie wieksza. 

Konsekwentny rozwěj gospodarki chłodniczej w całej 
sieci od przedsiębiorstw przemysłowych da transportu, od 
składów i sklepów do mieszkań konsumentów, zapewnia 
zaopatrzenie ludności radzieckiej w zdrową i smaczną żyw- 
ność. o co troszczy sie nieustannie nasza wielka partia i o- 
sobiście towarzysz Stalin (oklaski). e 

Detaliczny obrót towarów w handlu państwowym i 
spółdzielczym wzrasta w roku 1952 przeszło dwukrotnie (w 
cenach porównywalnych) w stosunku do roku 1948 — pier- 
wszego roku po zniesieniu systemu kartkowego. W ostat= 
nich latach wzrósł znacznie w obrocie towarowym zbyt to- 


zwiększyła się w porównaniu , 


warów przemysłowych, a w szczególności wyrobów o dłuż- 
szym okresie użytkowania: samochodów, motocykli, rowe- 
rów, odbiorników radiowych, aparatów telewizyjnych, me- 
bli, lodówek, instrumentów muzycznych itd., co stanowi do- 
bitny wyraz wzrastającego dobrobytu narodu radzieckiego. 

Drugim wskaźnikiem wzrostu dobrobytu ludności i za- 
ufania do waluty radzieckiej jest zwiększenie się w roku 


1952 wkładów do kas oszczędności. Wkłady tę wzrosły 
czterokrotnie w porównaniu z rokiem 1940, 
Natychmiast po zlikwidowaniu najcięższych skutków 


wojny partia i rząd zapewniły warunki dla zniesienia sys- 
temu kartkowego i systematycznej obniżki cen artykułów 
masowego spóżycia. 


W wyniku realizacji stalinowskiej polityki obniżki cen, 
w ciągu ubiegłych pięciu lat ogólny poziom cen artykułów 
masowego spożycia w ZSRR uległ zniżce o 50 procent, to 
jest o połowę. Oznacza to, że dziś konsument radziecki mo= 
że kupić za 50 rubli tyle towarów, ile kupował 5 lat temu 
za 100 rubli. 


Im bardziej wzrasta produkcja 1 obniżają się koszty 
własne, im bardziej wzrasta wydajność pracy, tym większe 
są możliwości obniżenia cen i podniesienia dobrobytu na- 
szego” narodu. 


r Interesy ludzi zbiegają się z interesami państwa socja- 
listycznego i w tym tkwi źródło wewnętrznej siły i potęgi 
naszego społeczeństwa socjalistycznego. 


Podczas gdy ceny w ZSRR są systematycznie obniża” 
ne, poziom cen w krajach kapitalistycznych wzrasta nieu= 
stannie, jak to wynika z następującego porównania oficjal- 
nych danych: 

Poziom cen najważniejszych artykułów spożywczych 


w roku 1952 w stosunku procentowym do cen z końca 
1947 roku. 


Nazwa towarów ZSRR USA Anglia Francja 
chleb 39 128 190 208 
mięso l 42 126 135 188 
masło śmietankowe 37 104 225 192 
mleko 72 118 130 174 
cukier " 49 106 - 233 376 


Podczas gdy od końca 1947 roku do roku 1952 cena 


chleba w Stanach Zjednoczonych wzrosła o 28 proc, w An- 
glii o 90 proc, a we Francji przeszło dwukrotnie — w 
Związku Radzieckim cena chlgba w tym okresie spadła 
2,5 raza, ri 


Podczas gdy cena mięsa w tym okresie wzrosła w Sta- 
nach Zjednoczonych o 26 proc, w Anglii o 3 proc, we 
Francji o 88 proc. — w Związku Radzieckim cena mięsa 
spadła przeszto dwukrotnie, X 


W krajach kapitalistycznych panujące monopole w ce- 
lu zagarnięcia maksymalnych zysków prowadzą politysę 
podnoszenia cen przy zamrażaniu płac, podczas gdy w 
„ŚRR stalinowska polityka zapewnia stałe obniżanie cen. 


| W Anglii, w Stanach Zjednoczonych i w innych kra- 
jach kapiiaiizmu nieustanny wzrost cen prowadzi w spo- 
sób nieunikniony do spadku konsumpcji wśród ludności 
pracującej. Wyraownym tego. przykładem jest Anglia. We- 
dług danych angielskich, przeciętna konsumpcja najważ- 
niejszych rodzajów „artykułów żywnościowych na jednego 
mieszkańca spadła w roku 1951 w porównaniu z okresem 
przedwojennym jak następuje: przetwory mięsne — o 40 
procent, masło śmietankowe — O 40 procent, konserwy 
rybne — o 46 procent, ryż — o 37 procent, cukier — o 16 
procent, herbata — o 23 procent itd. Oczywiście spadek prze- 
ciętnej konsumpcji na jednego mieszkańca nie jest dosta- 
tecznym wskaźnikiem, ponieważ — jak wiadomo — nie ma 
przeciętnych mieszkańców, a cały spadek konsumpcji na- 
stąpił kosztem klasy robotniczej. Burżuazja angielska nie 
stała się biedniejsza — je ona tyle, ile zapragnie. 

Wzmagający się wyścig zbrojeń prowadzi do dalszego 
spadku poziomu życia angielskiej ludności pracującej. Nie 
jest rzeczą przypadku, *że ani konserwatyści angielscy, ani 
labourzystowscy demagodzy — popiecznicy amerykańskich 
imperialistów — nie mogą nawet obiecywać robotnikom 
angielskim poprawy sytuacji na tym świecie, chociażby w 
przyszłości Mogą tylko wraz zę swymi klechami obiecywać 
rajskie życie na tamtym świecie (śmiech, oklaski). 

Ironia losu sprawiła, że rząd angielski „uczcił“ dzień 
otwarcia naszego Zjazdu nową podwyżką cen artykułów 
żywnościowych, foczynając od 5 października, co stanowi 
kolejny cios zadany angielskiej ludności pracującej, 

Handel zagraniczny Związku Radzieckiego, tak samo 
jak cała gospodarka narodowa, wstąpił w okresie powojen- 
nym w nowy okres rozwoju. 

W odróżnieniu od okresu przedwojennego, kiedy nie 
mieliśmy stałego wzrostu handlu zagranicznego wskutek 
izolacji Związku Radzieckiego — w okresie powojennym 


. obroty handlu zagranicznego ZSRR wzrastają z roku na 


rok, co należy tłumaczyć zarówno wzmocnieniem sytuacji 
międzynarodowej ZSRR i powstaniem nowego rynku świa- 
towego, jak i wzrostem naszej potęgi gospodarczej, 

Rozmiary handlu zagranicznego Związku Radzieckiego 
przewyższają obecnie poziom przedwojenny trzykrotnie. 

Związek Radziecki również w okreśie powojennym 
przestrzega niezmiennie zasady rozwoju stosunków handlo= 
wych z krajami kapitalistycznymi na warunkach obopól- 
nych korzyści. A e 

Handel z krajami kapitalizmu po pewnym ożywieniu w 
pierwszych latach po wojnie skurczył się gwałtownie w wy- 
niku agresywnego kursu polityki Stanów Zjednoczonych. 
To skurczenie się zostało pokryte z nawiązką dzięki rozwo= 
jowi handlu z krajami zaprzyjaźnionymi. 

Kraje kapitalizmu natomiast, które pragną rozwijać 
stosunki handlowe ze Związkiem Radzieckim na warun- 
kach obopólnych korzyści — spotykaj się zawsze z popar- 
ciem z naszej strony. Wymownym rzykładem tego jest 
nasz handel z Finlandią. Wymiana handlowa między ZSRR 
a Finlandią była w roku 1951 w cenach porównywalnych 
dziewięciokrotnie większa niż w roku 1938. Zawarty z Fin- 
landią długoterminowy układ handlowy na lata 1951-1955 
przewiduje dalsze znaczne zwiększenie radziecko = fińskiej 
wymiany handlowej. Tak np. już w roku 1953 'wymiana 
handlowa przekroczy prawie dwukrotnie poziom 1951 ro- 
ku, a więc podwoi się prawie w ciągu dwóch lat. 

Jedna z najważniejszych zmian w naszym handlu po- 
wojennym polega na tym, że podstawowa masa naszej wy- 
miany handlowej przypada obecnie na handel z krajami 0- 
bozu demokratycznego. W roku bieżącym udział tych kra- 
jów w naszym handlu zagranicznym wyniesie 80 procent. 

„Ekonomicznym następstwem istnienia dwóch prze- 
ciwstawnych obożów — uczy towarzysz Stalin — stało 
się to, że rozpadł się jednolity wszechogarniający rynek 
światowy, wskutek czego mamy teraz dwa równoległe, 
tak samo przeciwstawne rynki światowe”. 

_ Współpraca gospodarcza między krajami obozu demó- 
kratycznego, aj więc w ramach nowego rynku światowego, 
rozwija się na trwałych podstawach planowego rozwoju ich 
gospodarki i przyjaznego uzgadniania narodowych planów 
gospodarczych, opiera się na równouprawnieniu wielkich i 
małych narodów, na wzajemnym poszanowaniu interesów 
j na wzajemnej pomocy w dziedzinie rozwoju gospodarcze- 
go. Nie może tu być mowy o niszczycielskiej konkurencji, 
ponieważ jeden kraj jest tutaj szczerze zainteresowany w 
sukcesach drugiego. 

Wymiana handlowa między krajami obozu pokoju i de- 
mokracji w okresie od roku 1948 do roku 1952 wzrosła 
przeszło trzykrotnie, a jeśli nawet uwzględnić całą wymia- 
nę handlową, łącznie ze skurczoną wymianą z krajami ka- 
pitalistycznymi, hande? zagraniczny krajów obozu demo- 
kratycznego wzrósł dwukrotnie. 


) 


_olslaski, wszyscy powstają z miejsc). 


Rynek obozu demokratycznego dysponuje takimi zaso- 
bami, które pozwalają każdemu krajowi znależć na nowym 
rynku światowym wszystko, czego wymaga jego rozwój go- 
spodarczy — przy tym każdy kraj importuje to, co jest mu 
potrzebne, a eksportuje towary, potrzebne innym krajom — 
żaden kraj nie narzuca innemu niepotrzebnych mu towa- 
rów, jak to się dzieje na rynku kapitalistycznym. 


Współpraca między krajami obozu demokratycznego 
wkroczyła w nowy etap z chwilą przejścia do długotermi- 
nowych układów gospodarczych, co stało się możliwe dzię- 
ki przejściu krajów demokracji ludowej do planów perspe- 
ktywicznych. Długoterminowe układy handlowe gwaran= 
tują krajom otrzymywanie w ciągu długiego okresu ma= 
szyn, urządzeń technicznych, surowców i innych towarów, 
niezbędnych: do ich rozwoju gospodarczego, gwarantują 
również zbyt ich produkcji, stwarzają jasne perspektywy i 
pewność dalszego rozwoju gospodarczego, | 


Szybkie wzmocnienie obozu:demokracjł I pokoju p 
względem politycznym i gospodarczym wt sd sea 
widującej polityce towarzysza. Stalina 1 jego codziennej 
trosce o zacieśnienie przyjaźni między Związkiem Radziec= 
kim i bratnimi narodami krajów obozu demokratycznego 
(oklaski). s . 


Dostawy maszyn i urządzeń technicznych najnowszej 
konstrukcji do krajów demokracji ludowej ze związku Ra= 
mt: RÓ są w roku 1952 dziesięciokrotnie wyższe niż w 
roku É 


 Umacnianie potegi gospodarczej kraju 


Związek Radziecki dostarcza krajom demokracji- ludo= 
A 


wej najdoskonalszych urządzeń, udziela im niezwykle tanio 
pierwszorzędnej pomocy technicznej oraz bezpłatnie prize- 
kazuje im patenty, licencje i dokumentację technologiczną. 


Wszystko to pozwoliło krajom demokracji ludowej stwo- 
rzyć nowe działy produkcji i całe gałęzie przemysłu, wy 


posażońe w nowoczesny sprzęt techniczny, którego nie mia- | 


ły i nie mogłyby mieć w innych warunkach. Weźmy dla 
przykładu Rumunię, która po rozwinięciu w całej pelni 
wydobycia ropy naftowej, stała się krajem rozwijającego 
się przemysłu budowy maszyn i już obecnie, dzięki brat- 
niej pomocy Związku Radzieckiego, sama produkuje pra= 
wie cały sprzęt niezbędny do wydobycia ropy i zaczyna pro- 
dukować skomplikowane aparaty do oczyszczania ropy. Jest 
to jedyny przykład na świecie, kiedy małe państwo, mające 
własne złoża ropy naftowej, posiada jednocześnie własną 
produkcję maszyn dla przemysłu naftowego. Kraje Amery- 
ki Łacińskiej i Środkowego Wschodu, z których monopole 
angielsko - amerykańskie w sposób grabieżczy wytaczają 
OE ilości ropy naftowej, nie mogą o tym nawet mā- 
rzyć. 


Na światowym rynku kapitalistycznym na skutek pos 
głębienia się ogólnego kryzysu kapitalizmu, stosunki gospo= 
darcze między krajami znalazły się w stanie daleko posu= 
niętej dezorganizacji. Dezorganizację tę potęguje ekspan= 
sywna polityka Stanów Zjednoczonych, dążących do pano= 
wania nad światem. Imperializm amerykański prowadzi .g0+ 
rączkową walkę o zagarnięcie rynków zbytu, usiłując przez 
wzmożony eksport złagodzić wewnętrzne sprzeczności swej 
gospodarki. Ameryka chce dużo sprzedawać i bardzo mało 
kupować w innych krajach. Widać to choćby z tego, że w 
okresie powojennym przeciętna roczna wartość eksportu 
Stanów Zjednoczonych wynosiła 12,5 miliarda dolarów, a 
importu — 7,3 miliarda dolarów, a więc roczna nadwyżka 
eksportu amerykańskiego przekraczała 5 miliardów dolarów, 


Bezsens gospodarczy takiego handlu ilustruje dobitnie 
przykład stosunków handlowych Ameryki z Europą zachod- 
nią, do której Amerykanie po wojnie wywożą rocznie to- 
warów za przeszło 4 miliardy dolarów 1 z której sprowa- 
dzają zaledwie za miliard, zamykając swą granicę przed im-= 
portem towarów europejskich wysokimi bafierami celnymi. 


Czyż może się handel rozwijać, jeśli zbyt towarów ame- 
rykańskich przekracza czterokrotnie zakupy amerykańskie 
w Europie zachodniej? — Nie, taki handel prowadzi w spo- 
sób nieunikniony do dalszego rozpadu międzynarodowego 
rynku kapitalistycznego i do zaostrzenia sprzeczności między 
krajami świata burżuazyjnego. Taka ekspansja, prowadzo- 
na przez Stany, Zjednoczone przy użyciu wszelkich środ= 
ków wojny handlowej, nie wyłączając dumpingu uprawia- 
nego na niespotykaną skalę, ma na celu drastyczne ograni- 
czeńie interesów Anglii, Francji, i innych krajów kspita- 
listycznych, wypieranych przez Amerykanów z rynku świa« 
towego, a nawet z własnych kolonii Anglii i Francji. 


Wszystkie formy amerykańskiej „pomocy”* dla innych 
krajów są jedynie parawanem, osłaniającym wzmożony ra= 
bunek i wyzysk innych narodów, 


Powrót na rynek światowy krajów poxonanych — Nie- 
miec zachodnich i Japonii — zaostrza jeszcze bardziej sprze- 
czności między tymi krajami, a krajami, które po wojnie 
zagarnęły ich rynki. 3 


Kraje imperialistyczne po wojnie wzmagają jeszcze bar= 
dziej nieekwiwalentną wymianę z krajami zależnymi, zaku- 
pując u nich za bezceń surowce i żywność i sprzedając im 
swe wyroby po słonych cenach, Tak nv. Stany Zjednoczo= 
ne zakupują za bezcen na prawach monopolu miedź w Chi= 
le, cynę w Boliwii, ropę naftową w Venezueli, kawę w 
Brazylii kauczuk w krajach Azji, co wywołuje burzliwe 
protesty i kolejne zmiany posłusznych wobec Amerykanów 
rządów. Monopole amerykańskie, gospodarujące na przykład 
w Arabii Saudyjskiej, osiągają na każdej tonie wydobytej 
ropy naftowej zysk wynoszący przeszło 13 dolarów, co prze- 
kracza siedmiokrotnie koszt jej wydobycia. Niemniejsze 
zyski otrzymuje monopol amerykański (również w innych 
krajach Środkowego Wschodu, których narody wegetują 
w nędzy i ciemnocie. 


„Dominujące kraje imperialistyczne, które przekształci- 


ły kraje słabo rozwinięte w swą przybudówkę rolniczo= 
surowcową i w rynek zbytu dla swych zleżałych towarów, 
diawią gospodarkę tych krajów. W ten sposób wynaturzają 
się jeszcze bardziej formy międzynarodowego podziaiu pra- 
cy między krajami kapitalistycznymi. 

W przeciwieństwie do tego wzrasta i rozwija się na 
zdrowych podstawach nowy rynek światowy, opierający Się 
na braterskich stosunkach między krajami obozu demokra- 
tycznego i na harmonii ich interesów, co zapewnia T ozsądny 
podział pracy między tymi krajami i planowy, nie znający 
kryzysów rozwój ich gospodarki narodowej, odpowiadający, 
ich zasobom naturalnym i możliwościom: gospodarczym. 


TOWARZYSZE! Trudno jest ogarnąć wzrokiem i ocenić 
należycie gigantyczne sukcesy i osiągnięcia, z którymi przy- 
szedł nasz kraj na XIX Zjazd partii. Wielkość Związku Ra- 
dzieckiego oraz wspaniały rozwój i wzrastająca potęga obo- 
zu pokoju i demokracji napawają radością serca wszystkich 
postępowych ludzi świata. 


Sukcesy nasze wyprowadzają z równowagi zaciekłych 
wrogów ludzkości, prowodyrów monopolistycznego kapitału, 
którzy przygotowują zbrojną agresję i. uciekają się do pro- 
wokacji i pogróżek w stosunku do Związku Radzieckiego 
i całego obozu demokratycznego. Zjazd nasz w sposob do- 
statecznie jasny i stanowczy stwierdził, że nie boimy się 
prowokacji i zasłraszeń, że walczymy o pokój, że gotowi je- 
steśmy w pełnym uzbrojeniu stawić czoło wszelkiemu nie 
bezpieczeństwu i udzięjić druzgocącej odprawy wszelkim 
agresorom (oklaski). ; 


Po XIX Zjeździe partii kraj nasz z jeszcze większym 
spokojem i z jeszcze większą pewnością będzie kroczył na- 
przód do zwycięstwa komunizmu, pod przewodem naszego 
Wodza i Nauczyciela, genialnego Budowniczego komunizmu, 


ukochanego towarzysza Stalina (burzliwe oklaski). 


Chwała Wielkiemu Stalinowi! 
X 


(Burzliwe, długotrwałe 


14 października 1952 r. (Nr 246) 


 Usprawnić pracę 


GŁOS ROBOTNICZY 


Brońmy zacięcie 


-elektrowni zakładowych |ho to nasze wspólne 


Ogromny rozwój naszego 
przemysłu, elektryfikacja kra- 
ju, mechanizacja i elektryfi- 
kacja szeregu procesów pro- 
dukcyjnych powodują ' ko- 

 nieczność zwiększenia produk- 
cji energii elektrycznej, nie 
tylko na drodze rozbudowy 
istniejących zakładów“ ener- 
getycznych, ale także pełnego 
wykorzystania własnych re- 
zerw, zwłaszcza w zakładach 
pracy 

współpraca Elektrowni Łódz- 
kiej z elektrowniami zakłado- 
wymi może przyczynić się w 
poważnym stopniu do likwi- 
dacji przerw w dostawie prą- 
du. Aby jednak ta współpraca 
dała efektywne wyniki, trze- 
ba, żeby poszczególne zakłady 
w pełni wykorzystywały moe 
własnych elektrowni i jak 
najbardziej oszczędnie ł ra- 
cjonalnie gospodarowały ener- 
£ią. Elektrownie fabryczne, 
przynajmniej niektóre, mo- 
głyby część _ wytworzonej 
przez siebie energii przekazy= 


wać do dyspozycji zakładów 
energetycznych,  przyczynia- 
jąc się w ten sposób do 


zmniejszenia istniejących trud- 
ności. Przykładem są Pabia- 
- nickie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego, które o 60 proc, 
podniosły moc osiągalną. Mo- 


_ gły one dzięki temu część wy- 


tworzonej energii przekazać 


| dla potrzeb miasta. 


Dobrze również ukłąda się 
współpraca z Widzewską Fa- 
bryką Maszyn, gdzie dzięki 
lepszej, wydajniejszej pracy 


- robotników oraz konserwacji 


urządzeń zwiększyła się moc 


elektrowni. 


"Nie we wszystkich jednak 
zakładach sytuacja wygląda 
pod tym względem dobrze. 
Zdarzają się, i to niestety 
dość często, fakty niedbal= 
stwa, których typowym przy- 
kładem może być Fabryka 
Mebli Giętych w Radomsku. 
Niewłaściwa praca kotłowni, 
polegająca na nieutrzymywa- 
niu odpowiedniego ciśnienia 
pary, powoduje zmniejszenie 
mocy maszyn. Zakłady, któ- 
re tak pracują, nie tylko nie 
mogą przyjść z pomocą elek- 


trowniom, w ich trudnościach, 


ale niejednokrotnie same ska- 
: zane są na korzystanie z po- 
mocy. ; 
Zwiększenie mocy elektrowni 
jest uzależnione od Łódzkich 
- Zakładów Remontowo - Mon- 
 tażowych, Remonty przez nie 
wykonywane  przeciągają się 
zbyt długo, jak np. w Zakła- 
dach im, Lenartowskiego, w 
Łódzkich Zakładach Włókien 
Sztucznych czy w Rudzkiej 
Farbiarni i Wykończalni. 
Brak jest dostatecznego nad- 
zoru technicznego przy re- 


j montach. 


Dla przykładu: w Elektrow- 
ni Łódzkiej kocioł 50-tonowy 
remontuje się 26.dni, a ŁZĘRM 
potrzebują na remont kotła 
24-tonowego 8 tygodni albo 
więcej. Braki w pracy ŁZRM 
spowodowane są m. in, i tym, 

że robotnicy zatrudnieni przy 


Niezawodna stalinowska droga dobrobytu i kultury 


Zjazd partii bolszewickiej przyjął cie skupiają się coraz liczniejsze ił 


robotach kotłowych nie pra- 
cują na akord, lecz na dniów- 
kę. Nie ma więc bodźca mate- 
rialnego, który by zaintereso- 
wał ich sprawą terminowego 
zakończenia pracy, 


„SAR ME 
Są i zakłady, które źle po- 
stawioną współpracę, albo 


całkowity jej brak tłumaczą 
przyczynami „obiektywnymi“, 
jak np. ZPW im. Gwardii Lu- 
dowej. Prace, rozpoczęte tam 
przy uruchomieniu drugiej 
turbiny, przeciągają się w nie- 
skończoność. | 

Żle i niedbale przedstawia 
się również remont elektrow- 
niw Ozorkowskich Zakładach 
Bawełnianych i w fabryce 
„Boruta* w Zgierzu. 

Ełektrownie zakładowe win- 
ny uczynić wszystko, aby 
przyczynić się do zlikwidowa- 
nia trudności istniejących na 
odcinku zaopatrzenia w ener- 
gig. 

A. JĘDROWICA 


W szczerym polu pod Kra- 
kowem rośnie wielki kombl- 
nat i stutysięczne miasto — 
Nowa Huta. Zgrabne, lśniące 
„Warszawy“ zjeżdżają z taś- 
my Żerania. Z ciemnych, wil- 
gotnych suteryn 1 walących 
się ruder przeprowadza się 
robotnicza rgdzina do piękne- 
go i wygodnego mieszkania na 
MDM. Uwalnia chłopa od nę- 
dzy 1 wyzysku spółdzielnia 
produkcyjna... i 

Nasze codzienne osiągnięcia, 
przedmiot serdecznej dumy í 
radości narodu, wywołują nie- 
nawistną wściekłość wroga, 
marzącego © zahamowaniu 
naszego rozwoju. 

Traktory na spółdzielczym 
polu i bluming w hucie „Bo- 
brek“ zwiększają naszą siłę, 
wróg natomiast czuje się co- 
raz słabszy, coraz bardziej 


„postawiony poza nawias Spo- 


łeczeństwa. Toteż rośnie jego 
wściekłość i opór. Chce się o- 
degrać, zemścić za to, że zie- 
mię obszarnika uprawia dziś 
chłop, że fabryka stała się 


własnością robotnika, że syn 
dawnego fornala robi właśnie 
dyplom na politechnice 1 że 
murarz Markow kandyduje do 
Sejmu. Zaostrza się walka 
klasowa. Różne wyrzutki spo- 
łeczeństwa inspirowane przez 
szczekaczki zagraniczne chwy- 
tają się sabotażu, dywersji, 
godzą w podstawę naszej lu- 
dowej gospodarki — w mienie 
ogólnonarodowe. Usiłują to 
ze szczególną zaciekłością ro- 
bić dziś, gdy w przededniu 
wyborów do Sejmu cały na- 
ród jednoczy się w walce o 
program silnej Polski prze- 
ciwko podżegaczom wojennym 
i ich agentom. 

Wróg nie przebiera w śtod- 
kach, To jego ręką przytknię- 
ta zapałka obróciła w popiół 
sterty spółdzielczego żyta. To 
z jego namowy i pod jego kie- 
rownictwem : powstała szajka 
złodziejska w przędzalni, która 
rozkradała cenny surowiec 
przeznaczony na ubrania dla 
świata pracy, na dziecięce su- 
kienki i fartuchy lekarskie, na 


Niech się mury pną do góry 


W szerokiej akcji zobowią- 
zań na cześć wyborów do Sej- 
mu oraz XIX Zjazdu WKP(b) 
nie brak również zobowią- 
zań pracowników przemysłu 
budowlanego. Ponad :95 proc. 
pracowników DBOR bierze u- 
dział we  współzawodnictwie 
zobowiązaniowym. y 

Z calym zapałem do realiza- 
cji zobowiązań przystąpił ró- 
wnież personel inżynieryjno- 
techniczny DBOR i ŁZPB. In- 
spektor nadzoru, ob. Stefan 


Konopka, z kierownikiem od- 


i 


cinka budowy dzielnicy ma- 
gazynowej na Żabieńcu, inż, 
Jerzym Sprusiakiem, postano- 
wili zorganizować spośród pra- 
cowników technicznych, „trój- 
ki murarskie", 

Do pracy w dniu 8 bieżące- 
go miesiąca przystąpiły. trzy- 
zespoły murarskie. Pierwsza 
trójka — to kierownik budowy 
Nr 319 — Telesfor Musiał o- 
raz majstrowie Włądysław 


rb 


Jadczak i Alfred Magdziarz. 
Ob. Musiał, jako pierwszy pod- 
ręczny, przygotowuje po trzy 
cegły na jedną warstwę. E- 
nergicznymi ruchami bierze 
cegły z rolek i układa na mu- 
rze. Drugi podręczny, majster 
Magdziarz, rytmicznie nabie- 
ra zaprawę murarską i kła- 
dzie ją na całej długości tzw. 
„frontu pracy”. 

Drugi „front pracy“, obej- 
mujący 16 metrów bieżących, 
obsługuje trójka murarska w 
składzie: inż. Sprusiak, inspek- 
tor Konopka i kierownik bu- 
dowy Nr 335, Kazimierz Sta- 
rek. Niemniej sprawnie pracu- 
je trzecia trójka: inż. Lubow= 
ski, kierownik budowy Dyja- 


kowski i majster Tarchalski. 


Dowożenie zaprawy murar- 
skiej oraz inne prace pomoc- 
nicze wykonywała grupa pra- 
cowników technicznych i ad- 
ministracyjnych, Szczególnie 
ofiarnie pracowali w tej gru- 


ROG 
FRONTU KARODCW 


pie dwaj młodzi pracownicy 
— technik normowania Ire- 
neusz Kozłowski i technik Ry- 
szard Wardziak. Chęć pomocy 
okazały również Łucja Szlegal 
i Janina Włodarczyk, pracow- 
nice administracji budowy ma- 
gazynów. Dobrą zaprawę mu- 
rarską przygotował referent 
personalny odcinka budowy 
oraz kierownik grupy partyj- 
nej, tow. Józef Czerwczak, 


Zadaniem grupy technicz- 
no = inżynieryjnej było wy- 
kazać murarzom, że praca ze- 
społowa, zorganizowana i zra- 
cjonalizowana daje budowę 
wysokiej jakości, 

Czyn grupy budowniczych 
dzielnicy magazynowej na Ża- 
bieńcu winien zachęcić wszyst- 
kich budowniczych Łodzi, do 
stosowania systemu trójkowe- 
go, do używania zracjonalizo- 
wanego sprzętu murarskiego. 


J. SZCZYGIELSKI 


Personel inżynieryjno - techniczny DBOR i ŁZPB na cześć XIX Zjazdu WKP(b) i dla po- 
parcia Programu Frontu Narodowego, w dniu 8 bm. przystąpił do budowy magazynu sy= 


NA ZDJĘCIU: „trójki murarskie" 


przemysłowych oraz przygotuje wa- 


stemem trójkowym. 


319 na Żabieńcu. 


nie. 


Dyrektywy XIX Zjazdu bo- 


personelu 'inżynieryjno-technicznego na budowie Nr 


witą mechanizację wszystkich wy- 


mundury junaków SP i ubra- 
nia ochronne robotników. O- 
kradając ludową fabrykę, o- 
kradali lud, napełniając swe 
złodziejskie kieszenie, 


W cementowni wróg usiło- 
wał za pomocą specjalnej do- 
mieszki zy sport +; pro- 
dukowanemu cementowi. Że- 
by nie mógł spajać cegieł no- 
wych domów, nowych szkół i 
szpitali, 

W POM-owskim warsztacie 
naprawczym zbrodnicza * ręka 
uszkodziła siewnik, który miał 
pomóc chłopu w zasianiu zbo- 
ża/na chleb dla niego i brata 
— robotnika, 

O podobnym, zbrodniczym 
zamachu na mienie ogólnona- 
rodowe moglibyśmy dowie- 
dzieć się w hucie’ Ostrowiec, 
gdzie na skutek karygodnego 
niedbalstwa i braku czujności 
doszło do tak poważńhej awarii 
jak oberwanie się walca oraz 
w hucie „Florian“, gdzie zbro-= 
dnicze (chociaż pozornie wy- 
glądało niewinnie) polecenie 
wroga, uplasowanego na sta- 
nowisku szefa stalowni, pole- 
cenie odsunięcia zasuw w ko- 
minach spowodowało przepa- 
lenie sklepień, awarię i spa- 
dek produkcji 


Wykorzystując nasz brak 
czujności i niedbalstwo, godzi 
wróg w mienie narodu, w co- 
dziennym trudzie pomnażane 
przeż masy pracujące. 


Od nas samych zależy po- 
krzyżowanie jego nikczem- 
nych zamiarów. „Bądźmy 
czujni, strzeżmy mienia naro- 
dowego... tępmy sabotażystów* 
— uczy Program Wyborczy 
Frontu Narodowęgo. Bądźmy 
czujni, strzeżmy fabryk, za- 
kładów pracy, lokali wybor- 
czych, które również mogą 
być przedmiotem ataku wro- 
ga. 

Każdy pracownik must zro- 
zumieć, że złodzieje, marno- 
trawcy İ niszczyciele mienia 
społecznego okradają jego sa- 
mego, że uszczuplają majątek, 
którego jest współgospoda= 
rzem, 


Tępmy sabotażystów! — to 
wezwanie uczy także bezkom- 
promisowej postawy wobec 
codziennych „drobnych“ prze- 
jawów trwonienia mienia spo- 
łecznego. Atmosfera po- 
wszechnego bojkotu i nieprze- 
jednania pomoże skończyć z 
częstymi jeszcze a nas man- 
kami w sklepach, awariami i 
przestojami w fabryce, z po- 
zostawianiem niewykopanych 
śartofli na polach spółdzielni 
i PGR. + 

Nie ma i nie może być rze- 
czy drobnych, jeśli chodzi o 
własność socjalistyczną, tę 
podstawę naszej siły, gwa- 
rancję szczęśliwego jutra, 


Dziś, w przededniu wybo- 
rów, gdy skonsolidowanie na- 
rodu osiągnęło nie spotykany 
„dotąd stopień, ze szczególną 
mocą podkreślamy naszą wo- 
lę chronienia mienia narodo- 
wego, tępienia wszelkiego ro- 
dzaju sabotażystów i dywer- 
santów. Jesteśmy dość silni, 
by wymierzyć sprawiedliwość 
każdemu, kto czyha: na nasze 
wspólne dobro — na własność 
ogólnonarodową. 


B. DR. 


poczyna się w Warszawie Zjazd 


„proc. w porównaniu z okresem 


W 
UN 


e człowieka pr 


żliwa dzięki wszechstronnej 
pomocy, jakiej udziela nam 
Związek Radziecki, radziecka 
przodująca Służba Zdrowia. 
W najtrudniejszych chwilach 
epidemii Służba Zdrowia 
Związku Radzieckiego nadsy- 
łała do naszego kraju najpo- 
trzebniejsze brakujące leki 1 
szczepionki. Przybywali i przy- 
bywają do naszego kraju naj- 
wybitniejsi radzieccy lekarza 
— specjaliści. Organizacja po- 
mocy lekarskiej w Polsce o- 
piera się na wypróbowanych 
w ciągu trzydziestu lat meto- 


sło o 82 proc. w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Liczba 
pielęgniarek wzrosła w porów- 
naniu z okresem przedwojen- 
nym pięciokrotnie liczba 
miejsc w szpitalach 2,5 - krot- 
nie, liczba miejsc w sanato- 
riach  przeciwgruźliczych 
czterokrotnie. Dwukrotnie pod- 
niosła się liczba łóżek porodo- 
wych w szpitalach, 2,5 raza 
więcej dzieci, aniżeli przed 
wojną, ma zapewnione miej- 
sce w szpitalu na wypadek 
choroby. 
Dotychczasowe 


W dniu 15 października roz- 


Służby Zdrowia. Zjazd ten bę- 
dzie odbywał się pod znakiem 
dalszego wzmożenia troski o 
zdrowie ludzi pracy nie tylko 
w celu zapewnienia im jak 
najlepszej opieki na wypadek 
choroby, ale przede wszystkim 
w celu zapobiegania chorobom. 

Wielkie są osiągnięcia na- 
szej Służby Zdrowia w ciągu 
ośmiu lat władzy ludowej. Kil- 
ka cyfr, przytoczonych na wstę= 
pie, najlepiej ukaże nam wyni- 
ki naszej dotychczasowej pra- 


osiągnięcia 


cy. Przyrost naturalny w Pol- Służby „Zdrowia, stały jej roz- dach i organizacji _ Służby 
sce wynosił w roku 1938 — 10,7 WÓj, nieustanne podnoszenie Zdrowia w Związku Radziec= 
na tysiąc mieszkańców. Po Poziomu troski o zdrowie czło- kim. 


wieka pracy, to jeszcze jeden 
przejaw rewolucyjnych prze- 
mian, jakie dokonały się w 
naszym kraju. Stały się one 
możliwe dzięki-temu, że wła- 
dzę w Polsce ujął w swoje rę- 
ce lud pracujący, które pod 
kierownictwem klasy robotni- 
czej i jej partii buduje szczę- 
śliwą, socjalistyczną przyszłość 
narodu. Stały się możliwe dzię- 
ki temu, że zdrowie mas pra- 
cujących, troska o jego ochro- 
nę, stała się sprawą ogólnona- 
rodową, sprawą państwową. 
Osiągnięcia naszej Służby 
Zdrowia stały się również mo- 


Przodująca 


Gmina Bogusławice, w pow. 
piotrkowskim, zajmuje jedno 
z czołowych miejsc pod wzglę= 
dem wykonywania zobowiązań 
względem państwa, Do dnia 
7 bieżącego miesiąca wykona- 
no tu już 100,2 proc. rocznego 
planu skupu zbożą. Ponadto w 
gminie tej pomyślnie przebie- 
gają wpłaty należności z ty- 
tułu podatku gruntowego oraz 
skup żywca. 4 

W gminie tej jest”jednak 


wyzwoleniu przyrost natural- 
ny poważnie wzrósł W roku 
1951 osiągnął on najwyższy, 
nie notowany dotąd w Polsce 
poziom — 19 na tysiąc miesz- 
kańców, 

Te osiągnięcia wynikają m» 
ogólnego wzrostu poziomu ży- 
cia mas pracujących. W Polsce 
Ludowej zawdzięczamy je ró- 
wnież stałej rozbudowie pań- 
stwowej Służby Zdrowia, któ- 
rej celem jest ochrona zdrowia 
najszerszych mas ludu pracu- 
jącego. Zmniejszyła się o 16,5 


Służba Zdrowia w Polsce 
Ludowej ma przed sobą wciąż 
nowe, odpowiedzialne i wielkie 
zadania. Pracownicy, którzy 
wykazali wiele hartu i poświę- 
cenia w dotychczasowej pra- 
cy, postanawiają nadal wzma= 
gać swe wysiłki, brać aktyw= 
ny udział w wielkim dzielę bu- 
dowy ustroju sprawiedliwości 
społecznej, oddawać wszystkie 
swe siły dla wykonania zadań, 
jakie stawia przed sobą naród 
polski, zjednoczony we Froncie 
Narodowym. 


DR. ZYGMUNT GRYNBERG 


w powiecie 


pierwszym rzędzie na sesji 
GRN, wykluczono z grona rad- 
nych b. przewodniczącego, po- - 
wołując na jego miejsce Wac- 
ława Zająca. Ponadto Rada 
poleciła Prezydium GRN wy- 
ciągnięcie sankcji karnych w 
stosunku do chłopów, nie wy- 
wiązujących się z planowego 
skupu zboża, żywca i mleka. 

Praca ruszyła, Wszyscy u= 
chylający się od wykonania 
obowiązkowych dostaw, otrzy= 
jeszcze szereg gromad, które mali ponowne powiadomienia 
dotychczas zalegają z obowiąz- © terminie dostaw, Zespół 
kowymi dostawami, I tak gminny, na czele którego sta- 
chłopi z Wolborza nie dostar- nęła Anna Kozłowska, prze- 
czyli do punktu skupu 100 q wodnicząca Zarządu Powiato= 
zboża, 2.639 kg mięsa, 7.991 li- wego ZSCh w Piotrkowie, po- 
trów mleka, nie wpłacili jesz- wołał agitatorów, którzy udali 
cze 5 tys. złotych na III ratę się w teren do chłopów. W 
podatku gruntowego, Gromadą wyniku ich pracy tempo do? 
Psary winna jest państwu staw zboża i żywca poważnie 
2.420 kg mięsa i 7.314 litrów wzrosło. Np. jeszcze w począt- 
mleka, a Wola Moszczenica — kach września dzienny wpływ 
2.273 kg żywca. ziarna do punktów skupu nie 

Jak zatem na tle wynikłej przekraczął 50 q, natomiast w 
sytuacji pracuje zespół gmin- dniu 24 września wyniósł już 
ny w Bogusławicach? Czy zo- 118 kwintali, a 25 września 
stały zmobilizowane wszystkie 140 kwintali. Szczególnie 
"środki w celu przyśpieszenia wyróżnili . się agitatorzy: 
realizącji planów skupu? Antoni Pietruszczak — czło- 


przedwojennym śmiertelność 
ludu pracującego. W porówna- 
niu z okresem przedwojennym 
śmiertelność niemowląt zmniej- 
szyła się o, 16,5 proc. Cztero- 
krotnie zmniejszyła się liczba 
wypadków śmierci kobiet w 
okresie ciąży, porodu i po- 
łogu. 

W okresie przedwojennym 
na ł0 tysięcy mieszkańców 
przypadało zaledwie 3,7 leka- 
rzy. A ponadto jakże mało z 
nich pracowało w lecznictwie 
ubezpieczeniowym. Dziś, gdy 
wskaźnik lekarzy wzrósł do, 
5,5 na 10 tysięcy mieszkańców 
nie ma chyba lekarza w 
Polsce, który nie udzielałby 
pomocy ubezpieczonym. 


Liczba porad lekarskich ro- 
śnie z roku na rok. W pierw- 
szym tylko półroczu bieżące- 
go roku wzrosła o 34 proc. w 
porównaniu z rokiem  ubieg- 
łym, osiągając poziam dwu- 
krotnie wyższy niż przedwo- 
jenna. Podnosi się również zu- 
życie leków, które w ciągu 
jednego tylko roku 1951 wzro- 


projekt dyrektyw w sprawie 5-let- 
niego planu rozwoju ZSRR na lata 
1951—1955. Piąta Pięciolatka Stali- 
nowska przybliży naród radziecki 
do komunizmu, przyniesie potężny 
wzrost jego sił Nowy, olbrzymi roz- 


 wój gospodarstwa narodowego ża- 


pewni obywatelom radzieckim o- 
gromny wzrost dobrobytu material- 
nego i poziomu kulturalnego. 
Towarzysz Stalin w najnowszej 
swej pracy „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR" 
stawowe prawo ekonomiczne socja= 
lizmu, stwierdzając, że jest nim: 
„zapewnienie maksymalnego zaspo- 
kojenia stale rosnących material- 
nych i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa w drodze nieprzer- 
wanego wzrostu i doskonalenia pro- 
dukcji socjalistycznej na bazie naj- 
wyższej techniki". í - 
Każda*kolejna pięciolatka przyno- 
si narodom radzieckim podniesienie 
dobrobytu i poziomu kulturalnego. 
Im wyższy jest rozwój potęgi gospo- 
darczej ZSRR, tym szybsze tempo 
wzrostu stopy życiowej ludności W 
wyniku pięciu..po wojnie obniżek 
cen obywatel radziecki możę dziś za 
swą płacę kupić dwa razy więcej 
towarów niż przed 5 laty. Plan na 
lata 1951—1955 przewiduje — głów= 
nie na drodze dalszych obniżek cen 


— wzrost realnych zarobków robot- ` 


ników i pracowników średnio co 
najmniej o 35 proc. oraz zwiększe- 
nie dochodów  kołchożników nie 
mniej niż o 4) proc. 

Dwukrotnie więcej w porównaniu 
z poprzednim *piycioleciem wyda 
państwo na budownictwo mieszka- 
niowe, dzięki czemu w miastach ra- 
dzięckich przybędzie 105 milionów 
metrów kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej, Z wydatnej pomocy i 
opieki państwa korzy 'ac będzie bu- 
downictwo domków _ indywidual- 
nych. Rozwiaą się silnie — lecznic 
two, produkcja lekarstw, urządzenia 
socjalne i komunalne, 

_ Naród radziecki jako pierwszy i 
Jedyny w świecie wprowadzi, do 
końca 1955 r. obowiązkowe średnie 
nauczanie w szkołach we wszyst= 
kich wielkich miastach i ośrodkach 


odkrył pod=' 


„ce tempo 


runki, aby w następnym 5-leciu dać 
średnie wykształcenie wszystkim 
dzieciom radzieckim w mieście i na 
wsi na olbrzyfnich obszarach ZSRR 
w Europie i Azji 

Równocześnie wydatnej rozbudo- 
wie ulegnie szkolnictwo wyższe, 
państwo udzieli jeszcze większej 
pomocy i poparcia nauce radziec- 
kiej. Rozwinie się sieć kin, teatrów, 
muzeów, klubów, bibliotek, rozbu- 
duje radiofonię i telewizję, pomnoży 
produkcję książek, czasopism, gazet 
i filmów. : j 
. Ten niebywały w dziejach pr 
gram rozwoju dobrobytu material- 
nego i kulturalnego społeczeństwa 
można osiągnąć — jak uczy towa- 
rzysz Stalin — na „drodze nieprzer- 
wanego wzrostu i doskonalenia pro- 
dukcji socjalistycznej na bazie naj- 
wyższej techniki. „Towarzysz Stalin 
podkreśla również, że „nie można 
realizować nieprzerwanego wzrostu 
gospodarki narodowej nie przestrze- 
gając jednocześnie prymatu produk- 
cji środków produkcji". 

Plan 5-letni na lata 1951—1955 za- 
kłada gigantyczną wprost rozbudo- 
wę całej gospodarki narodowej, 
zwłaszcza zaś przemysłu ciężkiego 
-— głównej i najważniejszej siły mo- 
torycznej postępu gospodarczego. 

W r. 1955 Związek Radziecki ©- 
siągnie produkcję środków wytwa- 
rzania o 80 proc., a produkcję środ- 
ków spożycia o 65 proc. większą niż 
w r. 1950. Oznacza to trzykrotne po- 
większenie produkcji przemysłowej 
w stosunku do przedwojennego ro- 
ku 1940. Dynamiczne, wciąż rosną- 
rozwoju radzieckiego 
przemysłu ilustruje fakt, że przewi- 
dziany w piątej 5-latce przyrost 
piodukcji szeregu ważnych wyro- 
bów przemysłowych znacznie prze- 
wyższa łączny przyrost ich produk- 
cji we wszystkich przedwojennych 
pięciolatkach (w latach 1928—1940). 
A był to przecież okres niezmiernie 
szybkiego, intensywnego uprzemy- 
słowienia, 

ZSRR przygotowuje w latach 
1951—1955 warunki dla jeszcze szyb- 
szej, jeszcze potężniejszej rozbudowy 
swego przemysłu w następnym pla- 


wiem nakazują rozwinięcie i umoc- 
nienie potężnych przedsiębiorstw 
budownictwa przemysłowego, które 
budują nowe wielkie fabryki. Tak 
Związek Radziecki realizuje nie- 
przerwany wzrost produkcji 
socjalistycznej, 7 

Kraj Rad rozwijając ogromnymi 
skokami przemysł maszynowy (np. 
w ciągu ostatnich trzech lat wypro= 
dukowano około 1.600 nowych ty- 
pów maszyn i mechanizmów), może 
postawić sobie w bieżącym pięciole- 
ciu: zadanie zakończenia mechani- 
zacji robót ciężkich i pracochłon- 
nych w przemyśle i budownictwie i 
dalszego podniesienia dzięki temu 
wydajności pracy oraz ułatwienia 
piacy robotnikom. Tak więc Zwią- 
zek Radziecki nie tylko realizuje 
nieprzerwany wzrost produkcji so- 


cjalistycznej, ale również ją dos- 
konali na bazie najwyż- 
szej techniki 

Nie inaczej jest 1 w rolnictwie. 


Produkcja zbóż w pięcioleciu wzroś- 
nie o 40—50 proc, bawełny — o 
55 — 65 proc., mięsa i słoniny — o 
80 — 90 proc, wełny — © 100 — 150 
proc. 7 

Na lata 1951—1955 przypada naj- 
większe nasilenie robót inwestycyj- 
nych, realizujących stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody. Wznoszone 
z takim entuzjazmem przez narody 
radzieckie budowle komunizmu da- 
dzą Krajowi Rad 6 milionów hex- 
tarów nowonawodnionej, urodzajnej 
ziemi ornej oraz 22 Miliony nekta- 
rów pastwisk (dotychczas bezuży- 
teczne suche stepy), które wyżywią 
ogromne ilości bydła i owiec. 

Wielkie budowle komunizmu — 
największe w Świecie elektrownie 
wodne umożliwią dalszą, na szeroką 


skalę zakrojoną elektryfikację pro- . 


dukcji rolnej, wprowadzenie orki 
elektrycznej, zastosowanie kombaj- 
nów i innych maszyn o napędzie 
elektrycznym, znacznie tańszym od 
dotychczasowego. 

Usilne, nieprzerwane nasycan'e 
gospodarki rolnej coraz to nowymi i 
doskonalszymi maszynami pozwoli 
w bieżącym pięcioleciu zakończyć w 
gospodarstwach państwowych całko- 


magających dużego nakładu pracy 
robót, w gospodarstwach  spieglziel- 
czych zaś pozwoli zakończyć mecha= 
nizację podstawowych robót  pol- 
nych. 

Wielkie roboty nawadniające i ©- 
suszające, budowa dziesiątków ty- 
sięcy zbiorników wodnych i sadze- 
nie pasów leśnych uniezależnią rol- 
nittwo radzieckie od wszelkich ka- 
prysów klimatu, zabezpieczą znaczny 
wzrost urodzajności i w ogóle zdal- 
ności produkcyjnej rolnictwa, stano- 
wić będą wieczny pomnik potęgi 
twórczej wyzwolonego człowieka e- 
poki komunizmu, jego awycięstwa 
nad siłami przyrody. 

Tak budować może jedynie pań- 


stwo, dla którego — jak powiedział_ 


tow. Malenkow — dobro człowieka, 
rozkwit narodu; jest najwyższym 
prawem, państwo, które pracuje dla 
zachowania pokoju, a nie dla wojny. 

3 miliony bezrobotnych i 12 razy 
większe podatki niż w r. 1937-38 w 
Stanach Zjednoczonych, realne pła- 
ce o połowę niższe niż przed wojną 
we Francji i we Włoszech, bezrobo- 
cie większe, niż w najcięższych 'a- 
tach światowego kryzysu 1929-33 w 
Niemczech zachodnich i Japonii — 
oto w największym skrócie obraz 
współczesnego świata kapitalistycz- 
nego. Oto obraz świata, którego 
dynym celem jest „zapewnienie 
maksymalnego 'zysku kapitalistycz- 
nego w drodze wyzysku, ruiny i 
pauperyzowania większości ludności 
danego kraju, w drodze ujarzmienia 
i systematycznego ograbiania naro- 
dów innych krajów. zwłaszcza kra- 
jów zacofanych, wreszcie w drndze 
wojen i militaryzacji gospodarki na- 
rodowej — wykorzystywanych dla 
zapewnienia najwyższych zysków“. 
(Stalin). j 

Masy pracujące całego świata 20-7 
raz wyraźniej widzą: tu — w świe- 
cie socjalizmu ciągły rozwój 805po- 
darczy i kulturalny w imię dobra 
człowieka, tu pokój, tu życie i 
szczęście, tam — w świecie kapita- 
lizmu ciągłe systematyczne zuboże- 
nie, bezrobocie i głód, wojna, śmieć, 
zniszczenie, ucisk” 1 niewola. Toteż 
pod sztandarami partii komunistycz- 
nych i robotniczych na całym *wie- 


4 
ie- 


liczniejsze miliony uciskanych i wy- 
zyskiwanych. Nadzieją, drogowska- 
zem, gwiazdą przewodnią całej po- 
stępowej ludzkości, w jej walce 0 
pokój i lepszą przyszłość jest sław- 
na, zwycięska partia Lenina i Stali- 
na, która obecnie odbywa w Mos- 
kwie swój historyczny XIX Zjazd. 

Z obrad XIX Zjazdu masy pracu- 
jące Polski wyciągają głęboką nau- 
kę dla własnego budownictwa: so- 
cjalistycznego. Naród polski ma już 
za sobą walkę o władzę, ma za so- 
bą pierwszy etap walki o przebudo- 
wę gospodarczą i kulturalną kraju, 
naród polski znajduje się obecnie 
w ogniu ciężkiej walki o socjalizm, 
walki z kułactwem i resztkami in- 
nych klas pasożytniczych, obcymi 
agentami i szpiegami, z imperializ- 
mem, który chce z naszego kraju 
znowu uczynić swą kolonię, W tej 
walce polskie masy pracujące z pel- 
nej chwały i triumfów drogi naro- 
dów radzieckich czerpią siłę, hart, 
pewność zwycięstwa swej świętej 
sprawy. W ich dzisiejszych osiągnię- 
ciach widzą swoje własne sukcesy 
dnia jutrzejszego. 

Naród polski jeszcze głębiej rozu- 
mie, że urzeczywistnienie Progra- 
mu Wyborczego Frontu Narodowego. 
który wzywa do walki o umocnie- 
nie niepodległości zjednoczonej Oj- 
czyzny, o wzrost dobrobytu i coraz 
lepszą przyszłość ludzi pracy, pra- 
wadzi poprzez wzmożenie uprzemy-= 
słowienia. kraju, przede wszystkim 
przez rozbudowę ciężkiego przemv- 
słu i zacieśnienie spójni między 
miastem a wsią. Konieczność pod- 
noszeńia wydajności pracy, obniża- 
nia kosztów produkcji, lepszego wy- 
korzystania urządzeń wytwórczych, 
dbałości o wysoką jakość produkcii, 
podnoszenia gospodarki rolnej, sło- 
wem konieczność stałego doskonale- 
nia pracy we wszystkich  dziedzi- 


nach gospodarki — oto nauki, które . 


wyciągnie cały naród polski z XIX 
Zjazdu. 

Iść tą drogą — to znaczy coraz 
bardziej i bardziej przybliżać pory= 
wającą wizję Polski socjalistycznej, 
to znaczy zbliżać się do tego etapu 
budownictwa, na jakim znajduje się 
wielki kraj Lenina i Stalina, ~- . 


` stałych członków GRN. 


Należy stwierdzić, że do nie- nek ZSL z gromady Bogusła* 

dawna Prezydium Gminnej wice, Józef Komocki — członek 
Rady Narodowej w Bogusła- PZPR z gromady Żywocin, 
wicach nie panowało nad Wacław Bijoch — bezpartyjny, 
przebiegiem realizacji obowiąz- małorolny chłop z gromady 
kowych dostaw. Działo się to Polichno i kierownik szkoły 
głównie na skutek tego, że b. podstawowej w Wolborzu 
przewodniczący Prezydium Tadeusz Śledziński. 
GRN — Władysław Radomski, Dobra praca zespołu gmin- 
sam nie wywiązywał się ze nego oraz znaczna poprawa 
swych obowiązków, co wpły- pracy GRN, a przede wszyst- 
wało demobilizująco na pozo- kim sprężyste kierownictwo 
A Komitetu Gminnego, daje 
gwarancję, że gmina Bogusła- 
wice szybko wykona przypa- 
dające na nią obowiązki wo= 
bec państwa. 


= 


Dopiero energiczne wkrocze- 
nie Komitetu Gminnego par- 
tii, który skrytykował pracę 
GRN, pozwoliło radnym u- 


sprawnić swą działalność, W J. B. 


Węgiel dla hodowców 


Chłopi, którzy odstawiają tuczniki ponad plan, otrzymują 
dodatkowe przydziały węgla tj. 4 kg węgla za 1 kg żywca. 
NA ZDJĘCIU: Stanisław Zieliński z gromady Orłów, gm. 
Bedlno, w powiecie kutnowskim, który w dniu 10 bm. 
dostarczył 1 tucznika poza obowiązkową dostawą, pô- 
biera należny mu węgiel, 


STR. 6 


Z Filharmonii Łódzkiej 


VII Koncert Symioniczny 


Pierwszą część 
symfonicznego 


Materiał na klucze 
czy złom? 


W magazynie przy ul. War- 
szawskiej 176 w Pabianicach, 


należącym do Pabianickiej 
Fabryki Narzędzi, znajduje się 
3 tysiące surowych kluczy. 
Dwóch ludzi, zaopatrzonych 
w _ odpowiednie narzędzia, 
mogłoby z nich wykonać klu- 
cze przeznaczone do użytku. 
Dyrekcja Pabianickiej Fabry- 
ki Narzędzi traktuje te pół- 
fabrykaty jako złom, Jest to 
wyraz marnotrawstwa. 


: M. PODRASZKO 
* Łódzkie Zakłady Mięsne 


Opuszczona gablotka 


Nie ma się kto zająć gablot- 
ką — „sierotką* w ZPB im. 
Rewolucji: 1905 r. Należy ona 
podobno do koła TPP-R. Czyż 
właśnie teraz, w okresie kam- 
panii wyborczej, gdy agitacja 
poglądowa winna stać na jak 
najwyższym poziomie, nie po- 
winien ktoś zająć się opusz- 
£zoną gablotką? 


A. ZIELIŃSKI 


W. RÓZGA 
*. ZPB Im. Rewolucji 1905 r. 


i 


. . 
Zaniedbują naukę 
Na kurs języka rosyjskiego 

w naszym zakładzie zapisało 
się 16 osób, przeważnie pra- 
cowników technicznych. Jak 
dotąd jednak na zajęcia sy- 
stematycznie uczęszcza tylko 
6 osób. Najpilniejszymi słuchą- 


` czamjį są ślusarz ob. Edmund 


= 


Peterman, ob. Alina Furmań- 
ska i inni. Nie przychodzą na 
lekcje pracownicy działu 
głównego mechanika i innych 
biur. Po cóż się więc zapisali 
na kurs? 
W. HENDEL 
i „Pierwsza” — Rudzka 


A złom leży 


Wiele się pisze o koniecz- 
ności zbierania wszelkiego 
złomu. Tymczasem u zbiegu 


koncertu wa 
Filharmonii, 
prowadzonego przez Zbignie- 


Chwedczuka, wypełniły 
dwa utwory Ludwika van 
Beethovena. W części tej, 


ulic Kopernika 1 Towarowej, 
w pobliżu Parku Poniatow- 
skiego stoi kilkutonowa loko= 
mobila, niszczejąc na deszczu. 
Od kilku lat Centrala Złomu 
nie zainteresowała się tym za- 
pasem żelaza, 

Lokomobila znajduje się o 
kilkadziesiąt metrów od bocz- 
nicy kolejowej dworca Łódź- 
Kaliska, nie będzie więc trud- 
no załadować ją i przesłać do 
jednej z hut celem przetopie- 
nia, 

Z. MUSZYŃSKI 


Planowanie na opak 


Jakże ucieszyła się załoga 
oddziału „E“ ZPW im. Bar- 
dowskiego, gdy pewnego dnia 
przybyła brygada czyścicieli 
okien i wykonała w krótkim 
czasie swą pracę. Radość jed- 
nak nie trwała długo, bo w ty- 
dzień po tym przybyła inna 
brygada, tym razem malarska, 
która wzięła się nie mniej 
energicznie do odświeżania 
sal. I obecnie okna powróciły 
do swego dawnego stanu, to 
znaczy przepuszczają  mini- 
malną ilość światła, 

Zapytujemy referat BHP, 
czy przypadkiem nie pomylił 
się z planowaniem tych robót. 


ALBINA SZEWCZYK 
ZPW im. Bardowskiego 


Zanżedbane apteczki 


W apteczkach, znajdujących* 
się na terenie oddziałów pro- 


dukcyjnych, przeważnie nie 
ma niezbędnych środków 
leczniczych. Ponadto bywają 


one brudne. Na przykład w 
zgrzeblarni wełny, pralni i be- 


_lowni skrzyneczki pokryte są 


grubą warstwą kurzu i gdy 
się je otworzy wlatuje on do 
wewnątrz, 

Stanem sanitarnym apteczek 
1 uzupełnieniem ich zawartości 
winna się zająć rada zakłado- 
wą. 

J. MIŚKIEWICZ 
ZPW im. Gwardii Ludowej 


oprócz rzadko wykonywanej 
uwertury „Narodziny Prome- 
teusza', zaprezentowany zo- 
stał jako muzyczna ciekawost- 
ka dziecięcy kunszt fortepia- 
nowy, Es-dur, napisany wfięt- 
nastym roku życia. Dzieło to 
sprawiło słuchaczom miłą nie- 
spodziankę tak poważnymi 
zaletami, jak wyrazistą melo- 
dyką, przejrzystą konstrukcją, 
oraz biegłością techniczną par- 
tii fortepianowej. Niestety, 
właściwą ocenę koncertu utru- 
dniła w znacznej mierze zde- 
cydowanie słaba gra solisty, 
Zygmunta Lisickiego. Niezro- 
zumiałe, a bezustanne przyspie- 
szanie i zwalnianie tempa gry, 
matowe i pozbawione wyrazi- 
stości brzmienie oraz naduży- 
cie  zacierającego biegniki 
prawego pedału fortepianu — 
oto wady nieudanego występu 
solisty, 


Naczelnym punktem pro- 
gramu były 
część drugą koncertu Wariacje 
orkiestrowe Jana Brahmsa, 
oparte na temacie zaczerpnię- 
tym z twórczości Haydna. 
Główną zaletą tego znakomi- 
tego dzieła jest harmonijne 
współdziałanie podstawowych 
czynników dobrej muzyki: 
natchnionej, pełnej żaru treści 
utworu, ujętej logiką klasycz- 
nej formy i wyrażonej za po- 
mocą mistrzowskiego zastoso- 
wania środków  wykonaw- 
czych. Z tego względu o „kla- 
sycznym' charakterze tego 
dzieła świadczy nie tyle jego 
klasyczna forma, ile właśnie 


idealna równówaga między 
treścią a środkami formo- 
twórczymi i technicznymi. 


Dyrygent i orkiestra głęboko 
przemyślaną interpretacją u- 
tworu oraz doskonałym, peł- 


nym spokoju i dokładności 
wykonaniem, zyskali sobie 
szczere i zasłużone użnanie 
publiczności. 


Koncert zakończyła trzy- 
częściowa Toccata C-dur Jana 
Sebastiana Bacha w tran- 
skrypcji orkiestrowej Weinera. 
Wadą transkrypcji jest zbyt- 
nia  hałaśliwość, niwecząca 
pełen powagi i skupienia na- 
strój oryginału dzieła. 


KAM 


12-czy 14 drużyn w lidze ? 
Nie demobilizować piłkarzy Włókniarza 


GKKF poddała 


"Do 14 klubów pragnął- 
by powiększyć ligę piłkar- 


dyskusji 


„szerokiej niesienia 


reformatorskie 


ską wydział sportu CRZZ zamysły, Jedno jest pew- 
i-na specjalnej konferencji ae — rozgrywki mis- cześnie | 
przedstawicieli zrzeszeń trzowskle muszą być zie- trzowskich 
gformułowano odpowiędni organizowane, nie jesteś- 
wniosek. który przedłożo- my jedynie pewni, czy większenia 
ny zostanie GKKF, tym reformom powinna u- 

Nim zapadnie w tej lec także liga. Należy 


sprawie decyzja, odbędzie 
się jeszcze szereg konfe- 


wziąć pod uwagę, 
naszych warunkach klima- 


że w 


kilku terminów 
na dni powszednie nie po- 
dobna zrealizować równo- 
rozgrywek mis- 


go a słuszhego planu po- 


taktów międzynarodowych. 

Bardzo charakterystycz- 
ny jest jeden z argumen- 
tów, podanych przez kie- 


atmosfery 
dalekosiężne: naszych bolskach. 


naszych kon- S 
y " w lidze 


szczególnie 
przed paru 


ko w drodze 


rozpoczynające | 


zrzeszeń obmyślilii sposoby 
walki z przejawami 
nia przepisów I zakłócania 
sportowej 


Temat—12czy 14 drużyn 
był dla 
pasjonujący 
tygodniami, 
kiedy zdawało się, że tyl- 
dekretu 


ludności pracującej 


W Łodzi za mało jest 
spółdzielczych pralni 


Pranie należy niewątpliwie do 
najbardziej uciążliwych prac 
gospodarstwa domowego. Za- 
jęcie to pochłania dużo cza- 
su i wysiłku fizycznego. Tym 
bardziej, że w większości do- 
mów”łódzkich, budowanych w 
okresie rządów  kapitalistycz- 
nych, brak jest urządzeń wo- 
dociągowych i  kamalizacyj- 
nych. Nie też dziwnego, że 
mieszkańcy Łodzi chętnie ko-* 
rzystają z usług spółdziel- 
czych pralni. Ilość ich jednak 
na terenie naszego miasta jest 
nie wystarczająca, Spółdziel- 


cze zakłady. pralni chemicznej 


posiadają 22 placówki, które 
przyjmują klientów odzióż 
i bieliznę i odsyłają ją do 


Rozdział bonów mięsno-tłuszczo- 
wych na listopad br. odbędzie się 
w dniach od 14—20 października 
br. w godzinach od 39—14 dla za- 
kładów pracy państwowych i uspo 
łecznionych w terenowo  przyna- 
leżnych Oddziałach Handlu — Pre 
zydium Dzielnicowej Rady Naro- 
dowej Łódź-Sródmieście, Al. 
Kościuszki 1, Łódź-Północ ul. Li- 
manowskiego 40, Łódź-Południe, 
ul, Pablanicka 210 wg niżej poda- 
nego porządku: 

Dnia 14 i 15.10.52 r. — zgłoszą 
się zakłady pracy zatrudniające 
od 1—200 pracowników, dnia 16 i 
17.10.52 r. zgłoszą się zakłady. 
pracy zatrudniające ponad 500 pra 
cowników, dnia 18 | 20.10.52 r. — 
zgłoszą się zakłady pracy zatrud- 
niające od 201—500 pracowników. 

Zakłady pracy państwowe i u- 
społecznione sporządzą zapotrze- 
bowanie na bony mięsno-tiuszczo 
we na listopad br. w oparciu o 
zapotrzebowanie sporządzone w 
październiku br, w ten sposób, że: 

1) oddzielnie wykażą pracowni- 
ków, którzy otrzymali bony mięs 
no-tłuszczowe na październik br. 
przez zakład pracy i nadal pracu- 
ją. Pracownicy cj nie są zobowią 
zani składać zgłoszeń, 2) pracowni 
ków zwolnionych, 3) pracowni- 
ków nowozaangażowanych, dla 
których dołączą zgłoszenia (blałe 
z czerwonym nadrukiem), poświad 
czone przez prowadzącego mel- 
dunki, 

Pracownicy zatrudnieni w pry- 
watnych zakładach pracy | wszyst 
kie osoby indywidualne (emeryci, 
osoby samotne, pomoce domowe 
itp.) winni pobrać i poświadczyć 
zgłoszeńia (białe z czerwonym 
nadrukiem) u swych prowadzą- 
cych meldunki, 

Po odbiór bonów mięsno-tłusz- 
czowych zgłoszą się prywatne za- 
kłady pracy I osoby indywidualne | 
w swych Dzielnicowych Radach 


Kadra olimpijska 


gimnastyków 
wystąpi z efektownymi 

popisami w Hali 
Sportowej Włókniarza 
W sohołę wszyscy 

spotykamy się 

na Widzewie. 


lama» 


na 


Łodzi 


Radzieccy 


Bony mięsno-tłuszczowe 


na „listopad 


«= 


GŁOS ROBOTNICZY === 


W pierwszym rzędzie zaspokajać potrzeb: 


trzech zakładów pralniczych, 
Jasne, że trzy pralnie nie są 


w stanie zaspokoić na tym od- 


cinku potrzeb miasta liczące- 
go ponad 650 tys. mieszkań- 
ców. Sytuację pogarsza fakt, 
że obecnie niemal wszystkie 
przedsiębiorstwa 1 instytucje 
w Łodzi „przypomniały“ so- 
bie, że przed nastaniem zimy 
należy oddać do prania ciepłe 
kombinezony robocze, kożu- 
chy, itp, mimo że równie 
dobrze można: to było uczynić 
w miesiącach letnich, 

W ten sposób gospodynie 
domowe i ludzie pracy, któ- 
rzy chcą dać do oczyszczenia 
ubranie lub palto, w praktyce 
pozbawieni są możliwości ko- 


Narodowych w terminie od 14—20 
października br. wg niżej ustalo- 
nego porządku: 

Dzielnicowa Rada Narodowa — 
Łódż-Śródmieście, Al, Koś- 
ciuszki 1 (parter w podwórzu): 
komisariat nr 1 i 2 dnia 14 bm. 
kom. 3 — 15 bm., kom. 4 i 5 — 16 
bm., kom, 6 — 17 bm., kom, 7 — 
18 bm., kom, 8 — 20 hm. 

Dzielnicowa Rada Narodowa — 
Łódź-Północ, ul, Cieslelska 8: ko- 
misarlat 9 dnia 14 i 15 bm. kom, 10 
— 16 bm, kom, 11 17 bm., 
kom, 12 — 18 bm., kom, 13 — 20 
bm. 

Dzielnicowa Rada Narodowa — 

Łódź-Południe, ul. Pabianicka 210: 
kom, 14 dnia 14 i 15 bm., kom. 15 
— 16 i 17 bm., kom. 16 — 15 i 20 
bm. 
- Rejestracja bonów mięsno-tłusz- 
czowych na listopad odbędzie się 
we wszystkich sklepach spożyw- 
czych | masarskich od dnia 14—24 
października br. włącznie, 


rzystania x usług pralni, A 
przecież spółdzielcze pralnie 
na terenie naszego miasta zo- 
stały utworzone w tym celu, 
aby w pierwszym rzędzie za- 
spokajały potrzeby ludności 
pracującej. 

Sprawą tą powinien wreszcie 
zainteresować się Wydział 
Przemysłu Prezydium Rady 
Narodowej i Związek Branżo- 
wy Spółdzielni Usług Różnych. 
W mieście naszym musi pow- 
stać kilka dalszych usługo- 
wych punktów pralniczych, 
które zajęłyby się wyłącznie 
obsiugiwaniem nie przedsię- 
biorstw i instytucji, lecz lud- 
ności. W tym celu można by 
wykorzystać niektóre punkty 
przyjmowania bielizny Spół. 
dzielczych Zakładów Pralni- 
czych i stworzyć tutaj pod- 
ręczne pralnie, Możliwości ta- 
kie istnieją, tym bardziej że 


w wielu takich punktach 
przedtem istniały pralnie, 
które obsługiwały znaczną 


ilość klientów, 
BIE 


17 bm. wystąpi 
zespół 
„Mazowsze“ 


W plątek, 17 bm. o godz. 16 
i 19.30 w hali „Włókniarza* na 
Widzewie wystąpi Ludowy Zespół 
„Mazowsze“, 

Bilety w cenie 4 | 6 zł można 
nabywać w redakcji „Dziennika 
Łódzkiego”, ul. Piotrkowska 96, 
w Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki i w PTTK, ul. Piotrkow- 
ska 70. 


Surowe kary 


ma chuligamów 


Przed Sądem Wojewódzkim 
m. Łodzi toczyła się rozprawa 
w postępowaniu doraźnym 
przeciwko  szajce młodych 
chuliganów. Szajka ta graso- 
wała na terenie Łodzi, Torunia 
i Aleksandrowa Kujawskiego 
w okresie od lipca do wrześ- 
nia br. Metodę przestępczego 
postępowania mieli jedną. „U- 
patrzonego'* wieczorem prze- 
chodnia uderzali znienacka 


Zwycięskim 
szlakiem 


o dużych niespodzia- 
nek niedzielnych mo- 
zaliczyć zwycięstwo 
piłkarzy ręcznych Włó- 
kniarza nad dobrym ze- 
społem śląskim Spójni (Ka- 
towice) Już w pierwszej 
połowie łodzianie wywa'- 
czyli sobie prowadzenie 
6:1, aby wygrać  ostatecz- 
nie spotkanie 15:7. 
+ Po zakończeniu 


żna 


1 rundy 
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jakoś było przestronnie, dla 


kultury fizycznej, 


powiedzialnego w 


dużej 


największych nawet 
kontentów, że znajdują się 


ma! | przegrał z 


Uncikierem 


ło się Unii, 
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krytyki lub podzięko- przed niedocenianiem 


wania. 1 jest pełen nie- 
pokoju, że może będzie 
zmuszony odłożyć ter- 
min zebrania „ad calen- 
das grecas*. Bo mimo 
jego uprzejmych i go- 
rących zaproszeń, nie re- 
agują absolutnie ant 
„Włókniarz“, ani „Unia“, 
ani „Stal*, ani GWKS. 

A w ogóle zrzeszenia 
lekceważą sobie sekcję 
piłkarską ŁKKF, „Włó- 
kniarz” na delegatów 
zgłosił większość swych 
piłkarzy z 1 (ligowej) i 
1I drużyny, wiedząc do- 
brze, że zamiast na ze- 
branie, będą musieli u- 
dać się na mistrzow- 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz, 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 1 
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cm. niżej. 


przeciwnika. 


sja. 


Przed kilku 
dniami rozeszła się 
jakoby „Górnik* miał 
poważne trudności organi- 


wer- 


Kolejarz mistrzem Łodzi 


Hallo, obywatelu musicie powtórzyć skok. 
waszej grupy poprzeczka powinna wisieć o 30 


Dla 


zacyjne I nosił silę z za- 
mlarem wycofania z roz- 
grywek. Jest to zgoła 
błędna wiadomość I :ho- 
ciaż nie podobna negować 
trudnej sytuacji „Górnika”, 
nie ma mowy o jego wy- 
cofaniu się lub rezygnacji 
z nadziel pozostania w li 
dze. Łodzianie spotkają 
się w Radlinie na pewno z 
ambitną I pełną woli zwy 
cięstwa drużyną. Nie wol 
no też osłablać pogotowia 
bojowego ant  demobillizo- 
wać świetnie dziś usposa 
bionych plłkarzy, „Włók: 
nlarzą”, : 


dziedzinie sportu 


w szermierce 


i 

Kolejarz czy AZS zdobę- 
dzie drużynowe mistrzo- 
stwo Łodzi w szermierce? 
Pytanie to nurtowało od 
dłuższego czasu miłośników 
szermierki w Łodzi. AZS 
bowiem wzmęcnił ostatnio 
drużynę i nie ukrywał swe- 
go apetytu na ten zaszczyt: 
ny tytuł. Sobotnie i nie- 
dzielne walki wykazały je- 
dnak, że Kolejarz w tej 
utrzymu- 
łe nadai hegemonię, 


Mistrzostwa rozegrano we 
florecie, szabli 1 szpadzie. 
Kolejarz odniósł zwycię- 
stwa we wszystkich bro- 
niach. Oto wyniki: floret 


— Kolejarz — Gwardia 10:6, 
Kolejarz — AZS 9:7, szpa- 
da — Kolejarz — Gwardia 
8:8. Zwycięstwo ze wzglę- 
du na lepszy stosunek tra- 
fień przyznano Kolejarzn- 
wi. Kolejarz — AZS 16:0 
(w.o.). 


Floret Gwardia — AZS 
wygrała 8:8 Gwardia dzię- 
ki lepszemu  stosunkowi 
trafień. W szpadzie Gwar* 
dia — AZS 9:5, w  sząbli 
Gwardia — AZS 9:7, Po- 
ziom zawodów był na ogół 
dobry. Pod względem te- 
chnicznym wyróżniała się 
drużyna Kolejarza, a kon- 
dycyjnie drużyna Gwardii. 


0—12. Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łaczy ze wszystkimi działami), 
111-50 1 114-75. Wydawca: RSW 


ciężkim żelaznym łomem w tył 
głowy i pozbawiając w ten 
sposób przytomności ograbiali 
go ze wszystkiego co miał na 
sobie, W ten sposób dokonali 
9 napadów rabunkoówych i 23 

kradzieży. x 
Przez salę sądową, zapełnio- 
ną publicznością, przewijali 
się liczni świadkowe. Dr Sta- 
nisław Leszczyński został 
przez chuliganów ograbiony i 
dotkliwie pobity tak, że > 
l 


| zdolny był do pracy przez dwa 


miesiące. Ob, Marian Wrób- 
lewski został uderzony przez 
członka bandy  Jąkalskiego 


pięciokrotnie żelaznym łomem, 
z czego na całe życie pozostaną 
mu blizny na głowie i twarzy. 

Przychylając się do wniosku 
prokuratora, Sąd Wojewódzki 
dla m, Łodzi skazał członków 
bandy: Jana Jąkalskiego na 
dożywotnie więzienie oraz po- 
zbawienie praw obywatelskich | 
i honorowych na zawsze, Ta- 
deusza Maciejewskiego — na | 
15 lat więzienia z pozbawie- ! 
niem praw na lat 10, Star.isła- 
wa  Robakowskiego na 10 lat 
więzienia i pozbawienie praw : 
na lat 5 oraz Zenona Kosior- i 
kiewicza na 6 lat więzienia i 
pozbawienia praw na 3 lata. 

. s . 


W oddzielnej rozprawie, w 
postępowaniu zwyczajnym to- 
czyć się będzie wkrótce przed 
Sądem Wojewódzkim dla m. 
Łodzi rozprawa przeciwko, zło- 
dziejom, którzy dokonali licz- 
nych kradzieży wspólnie ze 
skazanymi, Przed sądem sta- 
ną: Kazimiera Łuczak, Wale- 
ria Gołębiowska, Stanisław 
Janiszewski, Zofia Fornalczyk 
i Stanisław Wójcik. 


j KLUB 
KORESPONDENTÓW 


„Głosu Robotniczego“ : 


NN SMvęśśerśrśśśśrrrrdaa rm a a m M 


W bieżącym tygodniu na- 
grodę za najlepszą kore- 
spondencję przyznano tow. 
Kazimierze Kowalskiej z 
ZPP im. Jurczaka. Kore-| | 
spondencja ta pt. „Racjo- | | 
nalizatorskie usprawnienia | 
wpłynęły na rozwój wielo- 
warsztatoewości”, ukazała 
się w dniu 11 października 
br. na łamach ‚Głosu Ro- 
botniczego'* 


PLAN ZAJĘĆ 
W BIEŻĄCYM 
TYGODNIU 


WTOREK, dnia 14 paźdz. 
br, w godz. 17—19 — po- 
rady dla korespondentów. 

Dyżur pełni członek za- 
rządu tow. Borsiak. 


ŚRODA dnia 15 paźdz. 
br. godz. 17—20, 

1. Omówienie najlep- 
szych korespondencji ty- 
godnia i wręczenie nagro- 
dy. 

2. Pogadanka instrukcyj- 
na. 
3. Pokaz filmowy. 

Dyżur pełni członek za- 
rządu tow. Pytke. 

CZWARTEK, dnia 16 
paźdz. br. w godz. 17—19% 
— porady dla koresponden- 
tów. | 

Dyżur pełni przewodni- | 
czący zarządu tow. Drecz- 
ko. 


/brzyńska 67, Al 


Dwa lata temu złożyliśmy do 
Zarządu Nieruchomości poda- 
nie z prośbą o naprawienie 
dachu domu, w którym miesz- 
kamy. Podanie to przez długi 
BR, pozostawało bez odpowie- 

zi. 

Gdy w końcu sierpnia br. 
mieszkania nasze zamieniły się 
w błotniste bajora — podczas 
osobistej interwencji dowie- 
dzieliśmy się, że zlecenie na 
naprawę dachu otrzymał w 
marcu br. przedsiębiorca Ka- 
wa zamieszkały w naszym do- 
mu, na parterze. Na pytania 
— ob, Kawa wyjaśnił, że- na- 
prawy nie może przeprowa- 
dzić, gdyż nie ma blachy, ko- 
niecznej do naprawy, 

Znów upłynęło kilka tygo- 
dni — a dach przecieka. dalej, 
Ponownie zwróciliśmy się do 
ob, Kawy. Pokazał nam wów- 
czas kwit na odbiór papy, 
gwoździ, smoły itp. Oświadczył 
przy tym, że w dalszym ciągu 
nie 
gdyż zlecenie otrzymane z Pre- 
zydium RN mówi o jednoczes- 
nej naprawie dachu i komi- 
nów, a do naprawy tych ostat- 
nich nie otrzymał cegły. 

W rezultacie, ob Kawa raz 


nie ma blachy, raz — cegieł, 


a my — nie mamy całego da- 
chu nad głową. Sufity szczy- 
towych mieszkań przedstawia- 
ją się tragicznie. Przypuszcza- 
my, że za parę miesięcy — 
jeśli tą sprawą nie zainteresu- 
ją się miarodajne czynniki — 
trzeba będzie położyć nowy 
dach, nowe stropy i sufity, co 


ZEBRANIE AKTYWU TECHNICZ- 
NEGO 


Jutro, 15 bm., o godz. 19, w 
lokalu Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Włókien- 
niczego, ul. Piotrkowska 135, od- 
będzie się zebranie aktywu tech- 
nicznego. Na zebraniu tym zosta- 
ną omówione wyniki obrad TI 
Ogólnopolskiego Kongresu Inży- 
nierów i Techników, 


WIECZÓR SATYRYKÓW 


Dnia 18 bm., © godz. 19, w 
Klubie Międzynarodowej Prasy i 
Książki, Łódź, Piotrkowska 86, 
odbędzie się wieczór satyryków 
łódzkich pt. „Satyra w natarciu". 

W wieczorze wezmą udział: 
Ryszard Brudzyński, Jan Qzarny, 
Jan' Huszcza, Wacław Olszewski 
í Horacy 'Safrin 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Limanowskiego 
1. Piotrkowska 193, Piotrkowska 
25. Łagiewnicka 120, Piotrkow- 
ska 307, Narutowicza 42, Gdań- 
ska 90, Armii Czerwonej A, Sre- 
Kościuszki 48. 


Dyżur  położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś całą dobę dyżurnie Szpi- 
tal nr 2, ul. Krzemieniecka 2. 


Spółdzielnia Pracy 


„SLUSARZ* 


w Łodzi, 
ul. Zachodnia nr 33 
niniejszym powiadamia 
swych zleceniodawców i 
Działy Gł, Mechaników, że 


z dniem 1 października 
1952 roku powiększyła 


znacznie Dział RE ań 
Kotłów Parowych z 
nia, popiołu i sadzy, 


amie- 
jak 
również kotłów wodnoru- 
rowych. Prosi zatem, by 
rozplanować roboty na IV 
kwartał br. i I kwartał 1953 
roku, wcześniej kierować 
zlecenie pod adresem 
Sp-ni w Łodzi, Za- 
chodnia nr 38, tel. 233-20. 
Równocześnie przypomi- 
na, że oferuje swoje 
usługi w zakresie napraw 
robót hydr., ślusarskich i 
elektr. na punktach usłu- 
gowych przy uł. Nowotki 49 
i Zachodniej 33. 

2620-K 


Poszukiwani pracownicy 


Robotników nie wykwalifiko- 
wanych zatrudni natychmiast 
‘przy budowie huty  „Bo- 
brek* Gliwickie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane. Wa- 
runki pracy i płacy są nastę- 
pujące: 8 - godzinny dzień 
pracy na warunkach akordu, 
zarobek miesięczny od 500 zł. 
wzwyż w zależności od wy- 
dajności pracy. Zjednoczenie 
zapewnia na miejscu zakwa- 
terowanie w czysto utrzyma- 
nych hotelach robotniczych. 
Obiady w stołówkach w cenie 
od 2,60 do 4 zł. Po roku pracy 
12 dni płatnego urlopu wypo- 
czynkowego, oraz 20 dni bez- 
płatnego do pracy na roli w 
czasie żniw i wykopków. 
Każdy zatrudniony pracownik 
ma możliwości zdobycia zawo= 
du, co daje możność podnosze- 
nia zarobków sięgających nie- 
kiedy do 2.000 zł. Zgłoś się do 
referatu zatrudnienia  Prezy- 
dium Powiatowej (Miejskiej) 
Rady Narodowej, gdzie otrzy- 
masz wyczerpujące informa- 
cje oraz bezpłatny bilet do 
miejsca pracy. Wielkie bu- 
dowle Planu 6-letniego czeka- 
ją na Ciebie. Stań do. pracy, 
aby przyśpieszyć ich wykona- 
nie. ` 2642-K 


Spawaczy, robotników wy- 
kwalifikowanych w zakresie 
ślusarstwa oraz robotników 
nie wykwalifikowanych za- 
trudni Spółdzielnia Pracy 


może dachu naprawić, 


T 14 października 1952 x. (Nr 246) 


Czytelnicy piszą 
A woda 


się leje... 


będzie chyba drożej kosztowa» 
ło niż konieczna obeena na- 
prawa, 
Mieszkańcy domu przy 
ul. Więckowskiego 17, 
pracownicy i aktorzy 
Teatru im. St, Jaracza 


Odpowiedzi 
redakcji 
B. Feliga: Zarzuty Wasze 


odnośnie sanatorium w Ła- 
giewnikach nie znalazły po- 


twierdzenia w czasie naszej 
wizyty na miejscu. Pełnych 
wyjaśnień możemy udzielić 


Wam w redakcji. 

F. Wafczyk: PPK „Ruch“ 
przydziela kioski jedynie in- 
walidom. 

J. Szadkowski: Prezydium 
RN m. Łodzi zleciło MZBM 
Łódź - Północ naprawić po- 
dłogę w Waszym mieszkaniu. 

D. Kubicka: Remont dachów 
został wykonany, 


H. Marek: Prosimy zgłosić 
się:de redakcji. , 
Mieszkańcy Widzewa: St, 
Zdziarski,  Szwendorek, L, 


Maniewski, T. Sęczkowska, 8, 
Król: Interweniujemy. O wy- 
nikach zostaniecie powiadg= 
mieni, p) 

A. Pawlak: Interweniujemy. 
Prosimy o przybycie do Klu- 
bu Korespondentów. 


Jerzy Mikułowski: Prosimy. 


o podanie adresu lub zgłosze- 
nie się do redakcji. 1 


IDY 
kina 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH- 
NY — godz. 19 — „Eugenia 
= Grandet”. 


| 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — | 


godz. 19 — „Tankowiec Ne 
brasca". 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA: 
NA JARACZA — godz. 19 — 
„Rewizar”, + 

TEATR MAŁY — godz. 19.15 — 
„Domek trzech dziewcząt” 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
„Słomkowy kapelusz". 


PANSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN"* — godz, 17 = 
„Dzielny gród” « 

BAJKA — „Alarm“ — godz. 17, 
19. Seans bezpł. — program 
skład. — godz. 15,30. 


BAŁTYK — „Express — Moskwa 
— Ocean Spokojny” — godz. 
16,30, 18,30, 20,30. Seans beznł. 
—program skład. — godz. 15,30, 

GDYNIA „Program nauk. 
oswiat. nr 46—52“ — godz. 17, 


18. 19. „Renegat” — godz. 290. 


Program dla najmłodszych: — 
godz. 16. Seans bezpł. — pro- 
gram skład, — godz. 15. 
MŁODA GWARDIA — „Zawieja* — 
godz. 16, 18, 20. Seans bezpł. 
— program skład. — godz. 15. 
MUZA „Mury Malapagi" 
godz. 18, 20. Seans bezpł 
program skład. — godz. 1:. 
POLONIA — „Cywil na stadionie“ 
godz. 17. 19, 21. Seans 
bezpł. program składany — 
— godz. 16 
PRZEDWIOŚNIE — „Rodzina Ar- 
tamonowych'* — godz. 18, 20. 
Seans bezp — program skład. 


— 


— godz. 17. 

REKORD — „Mistrz Alesz* — 
godz. 18. 20. Seans bezp — 
program skład. — godz. 17. 

ROMA — „Pod niebem Sycylii“ — 
godz. 18, 20. Seang bezpł. — 
program skład. — godz. 17. 

1-MAJA — „Wilcze doły'— godz. 
17. 19,30. Seans bezpł. — pro- 
gram skład. — godz. 16 

SOJUSZ — ` „Szalony lotnik“ — 
godz. 18,30. Seans bezpł — 
program skład. — godz. 20,30. 

STYLOWY — „Ditta“ — godz. 14, 
20. Seans bezpł. — program 
skład. — godz. 16. 

ŚWIT — „Wyścig pokoju“ — 


godz. 16. 18, 20. Sea is bezpł. 
— program skład. — godz 15. 
TATRY —  „Wesole zawody“ 
godz. 16, 18, 20. Seans bezp”. 
— program skład. — godz. 15. 
WISŁA — .„Potępieńcy* — godz. 
15.30, 18,15, 20,30. Seans bezpł. 
— program skład.— godz. 17 45. 


WŁÓKNIARZ — „Aleksander 
Newski“ — godz. 16,15, 18,30, 
2) 45. Seans bezpł. — program 
skład. — godz. 15,30. 

WOLNOŚĆ —  „Cywił na stadio- 
nie“ — godz. 16, 18, 20, Seans | 
bezp. — program skład. — 
godz. 15. Ę 

ZACHĘTA — „Wilhelm Ten" — 
godz. 16. 18, 20. Seans bezpł. 


— program skład. — godz. 15. 
i 
_ Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Branży 
Budowlanej, Łódź, 
ul. s 2 120, i 
rzypomina, że stosownie 
do Kr wabi Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z 
dnia 14, 12, 1950 r., wszel- 
kie zażalenia i odwołania 
załatwia przewodniczący 
lub jego zastępca w ponie- 
działki od godz. 10 do 12, 
Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliź- 
szy dzień powszedni tygo-' 
dnia, 

2553-K 


„Sprzęt Pożarniczy". Warunki 
pracy do omówienia w Refe- 
racie Kadr Spółdzielni, ul. 
Roosevelta 5. 

> 2529-K 


Wilkarzy, przędzalników, czy- 
ściarzy, tkaczy, spawacza, pa- 
lacza, natykaczki i robotników 
nie wykwalifikowanych zatru- 


dnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego 9-go 
Maja w Łodzi, ul. Tylna 6. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 2610-K 
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